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W ZIELONYCH ROJSTACH, NA WIOSNĘ 
KRESOW F PŁACZĄ SŁOWIKI:
SZNIJK PEREŁ NAGLE ZERWANY, 
DZWONI PO LIŚCIACH OSIKI.

SREBRZYSTA CZAJKA JEZiORNA 
W YTRYSKA W GÓRĘ BŁYSNIĘCIEM 
I OAśM E NAD MODRĄ WODĄ,
U TRZCIN, ROSNĄCYCH W ODMĘCIE.

PO MCHACH CZERWONE JAGODY 
W  SŁOŃCU SIĘ PYSZNIE KORa LĄ.
A CAŁY KRAJ JE S T , O ZMROKU, 
ZGUBIONĄ, DALEKĄ Da o Ą

WSCHODNI BASTJON
n

NAD KAMIENISTYM UGOREM 
SKARŻĄ SIĘ PŁOW E JASTRZĘBIE 
GŁĘBOKA WODA NAROCZY,
W BŁĘKITNYM MIADZIOLE GŁĘBIEI

ŚWIR SIWE FALF U BRZEGU 
ROZLFWA SZERZFJ f SZERZEJ,
A BATOROW E, SPOKOJNIE,
NA SZLAKU KRÓLEWSKIM LEŻY.

NIM TYSIĄC JEZIOR ÓM'NIE
w r ó g , n a d c h o d z ą c y  z e  w s c h o d u
TYSIĄC GO RAZY POCHŁONIE 
WZBURZONA I GNIEWNA WODA.

S ą

ni
JESTEŚM Y TU NA GRANIC’. ,
ALE SIĘ NIC N1F BOIMY,
CHOĆ BRONIĄ NAS TY I KO I.ASY 
I, W ZIĘTE W GARŚĆ, KARaB iNY

GDZIEŚ, ZA NASZE MI PLECAMI,
KTOŚ WALCZY, M YSl I I TW ORZY, 
DF.A NAS SZUM SOSEN NAD GŁOWĄ, 
LAS POGRANICZNY —  DOM BOŻY

MY DZIKIE. WH.K1 KRESOWE, 
ZASZYTE W LEs.NE O STĘPY.
O NASZE KŁY I PAZURY 
WRÓG SIĘ POTARGA NA STRZĘPY

IESTEŚM Y TU WYSUNIĘCI,
JAK STRAŻ NA WSCHODNIM BASTJO M F 
WCIĄŻ COs SIĘ KŁĘBI PRZED NAMI, 
WCIĄŻ JAKAŚ ŁUNA GDZIEŚ PŁONIE.

SZUM PŁYNIE CZUBAMI ŚWIERKÓW, 
ŻYTO NA ZBOCZACH SZELEŚCI. 
BĘDZIEMY TRWAĆ —  PÓKI TRZEBA, 
AŻ WRÓG PRZEPADNIE NARESZCIE.

BO MY, TO TWARDZI JESTEŚM Y ,
A TYLKO SKĄPI NA SŁOWA.
|a k  s a m  m a r s z a ł e k  p il s u d s k ę  
MASZ ZIOMEK, SĄSIAD Z ŻULOWA

W anda N. Dooaczewske
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IM IEN IN Y  R S Z A Ł K A
Są dzisiaj świętem narodowem zu gów , zwolna obsychające dyrwany i 

pełnie tak sam o, jak świętem rodzin- shichac, czy me śpiewają pierwsze 
nem byw ają imieniny ojca. Takie skowronki. W  taki dzień znajdywał 
święta płyną z głębi serc i nic współ meże pierwsze „kotki" szaropuszyste  
negu nie mają z urzędowemi, sztywne na wierzbach i pierś nadstaw iał wiat 
mi, oficjalnemi uroczystościam i, kióre rowi, lecącemu od sinych, głębokich 
miewa każde państwo na świecie i jez.ioi. W ów czas to owiewał Go swoi 
któremi każde się nudzi. Nie o to cho sty urok naszej Ziemi, urok nieodpar 
dzi, że M arszalek jest kimś bardzo ty, który zmusza do pokochania jej 
wyroko postawionym w hierarchji bez pamięci, a przez nią— Polski całej 
władz państw ow ych; gdyby do dziś Są w Polsce takie kraje urokliwe,
dnia był sobie Komendantem, wypo Tatry dla Podhalan, Pom orze, pole- 
C2yw aiacym  w Sulejówku, po trudach skie wody i łąki dla Poleszuków Była 
ciężkiego i pracow itego żvcia, imieni kiedyś złota, bujna Ukraina. I jest nasza 
ny Jego byłyby zaw sze świętem, Litw a św ięta, dziś ziemia bezimienna, 
może tylko cokolw-iek inaczej obcho- ....K resy.... kraj tysiąca jezior, 
dzonem. Jest więź serdeczna pom ię- W ięc w kraju tysiąca jezior był so
dzy W skrzesicielem  Polski, a naro- bie raz taki Ziuk, co, maiym chłop- 
dem wskrzeszonym , więź serdeczniej- cem , postanowił, że odbuduje Polskę, 
sza, niżby się to w yw nioskować dało a gdy doszedł lat —  odbudował ją  na 
z polityki bieżącej. Jest więź dziesię- prawdę Cokolwiek jeszcze zrobi Vv 
p ok roć rocniejsza, co Go łączy z swoje nr życiu, nic nie przerośnie tego 
Ziemią Kresow ą, gdzie rósł wśród lu czynu.
dzt do Niego podobnych, jak on —  Jeżeli gdziekolwiek, kieaykolwiek
twai dych z Dozoru, miękkich i tklt- połknie się, czy pomyli —  nie będzie 
wych w sercu, ludzi nieustępliwych i Mu to policzone, bo wszystko i zaw- 
:!par*ych, przywykłych trw ać mezłom- sze zaćmi, usunie w cień ła jedna, naj 
nie i dążyć w ytiw ale. większa rzecz: O tc jest Człowiek, co

Poczuw am y się z Nim do sąsie- odbudował Polskę, 
uztwa, do pobratym stw a, jest nasz, Ale zanim te zrobił, —  przeszedł
Litwin, co  Dokażą! braciom -  Koronia długą i ciężką drogę. W  Jego żmud- 
-zom, iak się bierze do rzeczy ł p.em, powolnem dążeniu rodzona Zie-

Jak Mu też obchodzono imieniny mis nie mogła Mu dać opieki, ani u- 
w Żu*owit, w święciańskim pow iecie? dzilić pom ocy Nie stać ją było na

Mały Ziuk mógł już tego dnia wy- obronę własnych dzieci, musiała pa- 
biec na wyłanrające się z pod sm e- trzeć spokojnie, jak je obca siła brała

w pazury i wywoziła na Sybir, jakież twardniał na Komendanta Legjonów. 
to musiały byw ać w ów czas imieniny Pod W aw elem  zbierał młodzież.
M arszałka? by ją z W aw elskiej góry, przez Bło-

Może były j takie, kiedy zakreto- nia, puścić na w roga, i już w tedy my 
we sosny szumiały nad głową bezdoin ślał, że rozpęd ze stoków W aw elu mu 
nego ścudenta Piłsudskiego, cc  nie si być tak wielki, by, za jednym zatna 
mógł nocow ać w żadnym ludzkim do- chem, sięgnął litewskich lasów  
mu, zeby nie sprow adzić na ten do.n Kresow a Ziemia, przez cały ten
nieszczęścia W ów czas musiał sobie długi czas, zm agała się w Moskiew- 
przypoininać zaciszny salonik w Żuło skim Niedźwiedziem, z uściskiem je- 
wit- i zaciskać zęby, by nie dzwoniły go łap, potwornych i nie daw ała się 
zbyt mocno z dotkliwego chłodu. zdusićTo było kresem marzeń znękanej 

Teraz już nie miał pełnych rąk po świętej Litwy : trw ać w pazurach Mo 
darunków, tylko paczki zakazanej bi- skwy i nie dać się zdusić. W  to, żeby 
buły, pod zrudnałym , cienkim pła- się w yrw ać z pazurów już nie wierzy 
szczein. A najbliższa możliwa przy- ła, już wierzyć nie śmiała, 
szłość znaczyła się śnieżną drogą Kiedy świat zatrząsł się w posa- 
przez tajgi. . dach, i wielkie potęgi św iata poszły

Na przedm ieściach, w niskich par- wojną na siebie wzajem, zaplątana  
terowych domkach na Rosie, czy Sm - między niem. szara grom ada legjoni- 
piszkach, Zarzeczu, czy Antokolu, mie stów  zdaw ała się nikła 1 bezradna, jak  
szkali cisi, uważni, skupieni w sobie liść jesienny, miotany wiatrem po !e 
wspólnicy studenta Piłsudskiego. U sie Ale ta szara grom ada miała w o- 
nich miewał chwilowe pizyruhsko i dza, wierzyła w sw ojego wodza i wie 
skład na swą b;bułę. Ale jacykolwiek działa, dokąd za nim idzie że do Nie 
dzieln. i piacow ici byli, On jeden, stu podległości Polski, 
dent Piłsudski, miał już w ów czas głę W ów czas to zaczęto znowu obcho  
boką, mocną i upartą wiarę w to, że dzić imieniny Komendanta, jak ongiś 
Niepodległość jest spraw ą bliską i w Żutowie, kiedy to było rodzinne 
realną, spraw ą jutrzejszego dnia, a nie święto. I znowu Komendant, jak ongiś 
długich lat, że trzeba się do przyjęcia mały Ziuk, miał pełne ręce podarun- 
N kpodległości zaraz, natychm iast we ków, dziw acznych, rzew rvch i śmiesz 
wnękznie przygotow ać D latego do- nveh, serdecznerni rękami żołnierzy 
szedł. w ypracow anych 1 pizyniesionyeh.

Dalekie jest wygnanie i ciężkie po Stał koło Niego mur młodych piei
niem drogi. Na szerokim, dalekim si, najeżony iskrami bagnetów , a Pol-
świecie, mężnia* Piłsudski. Pożegnał ska cała przypatryw ała się Jemu i 
się ze sw oją Ziemią i nie widział jej Jego legunom i myślała sobie- co to 
bardzo długo. W  Krakowie krzepł i z tego będzie? W  Koronie nikT się taić

bardzo nie kwapił legunom z pom ocą, gimnazjum, po drodze, odbywanej i 
a I ltwa może i pam iętała o swoim głową, pełną górnych i chmurnych 
Ziuku, ale mirczała, o Niin, bo nic po młodych myśli 
radzić nie mogła na Jego Dolę — Nie- A pam iętacie, jak to w ów czas by 
dolę. Niemiecka żelazna garść chw y- ło: jak to kule św istały po ulicach 
ciła ją za gardło i dławiła do utraty W ilna i łomotały gradem o kamienno 
tchu, a gdy ona zw olm ała, osłabła i boki K atedry? Jak to Orbcz -  P resze: 
opadła —  zkolei wzeszła na wscho- przepłynął wpław W ilję, a Belina wje 
dzie czerw ona, pięcwramienna gwiu- chał konno, aż na G órę Zam kow ą? 
zda, moskiewska i przyniosła ostatecz Jak bolszew-icy padali, czarnemi śmier 
ną zagubę. Zdawało się, że już zni- telr.emi krzyżami rozkrzyżcw ani, bła- 
kąd nie będzie raiunku. M oskiewskie- gający  po śm ierć, o przebaczenie za 
mu Niedźwiedziowi los zdarł koronę najazd? Pam iętacie, jak pod Katedrą 
białych carów , a sam ego przeistoczył dzwoniły o bruk ułańskie podkowy, 
w potw ora niesamowitego. Rzeczyw i- jak W ilno, oszalałe ze szczęścia  
stość przekrocz] ła granice najśmiel- krzyczało swemu Zbaw cy na wiwati 
szej ludzkiej fantazji. Dantejskie piek Czy to wszystko jeszcze pam iętacie 
ło urzeczywistniało się widocznie na Dziś jest cisza na świecie i wszystko 
ziemi i zataczało coraz szersze kręgi straszne, co by’o, wydaje sie snem 
aż ogarnęło zdrętwiałą ze strachu Lit koszmarnym.
w ę. Klęska doszła do ostatecznych Imieniny M arszałka są świętem ca
rozmiarów i w ów czas przyszedł z od- łej Polski. W szedzie, jak Polska dłu- 
sieczą Komendant na czele swoich ga i szeroka, zbierają się ludzie, orga 
szarych legunów. W ów czas, kiedy lęk niznją się w komitety, układają pro- 
;iwe dusze wysiały o sobie pocichu, gram y, obm yślają obchody. Życzenia 
i mówiły na ucho, że cała  Pol lecą ze w szystkich stron, tysiące, mil 
ska wyrzekła się nas i zapomniała, że jony pocztów ek, jąodpisów, depesz. 
W aiszaw a myśli tylko o zag-ożonym Cóż w ten dzień imieninowy po-
Lwowie. W ów czas, kiedy wszelka na wie Marszałkowi Jego O jc z y s ta  Zie- 
rizieja zdawała się bluźnierstwem mia K resow a? Powie .Mu po swojemu 
p n eciw  ogromnemu ludzkiemu cierpie po tutejszemu, z głębi prostego, ciche 
nio, W ów czas Komendant w jechał d i go serca, z za swoich hurb śniego- 
W iłna w sam dzień W ielkiejnocy, wyoh, z za swe cb sosen szuniących . 
nagle i niespodziewanie, od Łidzkie- —  N;ccnże Tobie, Mileńki, Bóg 
go traktu, z pod Ostrejbramy dobry pozwoli dożyć długich, poz -

W jechał, prow adząc swoje szere- nych lat w zdrowiu i pom yślność 
gi, swoich żołnierzyków, których so- Niechże Tobie da nożyć wielkiej potę 
bie w ymarzy! tu właśnie, po drodze gi Polski 1 wielkiej, powszedl niej ml- 
wydepfywanej codzień, od domu do !o śd  całego narodu. W . N. D.
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—  Dzień imienin marszaika. Zwyczajem 
dorocznym zawiązał się w Sioniriiic Komi­
tet Obywatelski i ibchodu Imienin Marszal­
ka Józefa Piłsudsl itgo. Na zebraniu orga- 
hizacyjnein, zwołam-m przez starostę p. 
Koślacza, w którtm żywy udział wzięli 
przedstawiciele nuijscowegc 
\va, organizacji i instytu .i 
szkól władz państwowych i w, jska, —  wy­
łoniony został Komuet Obchodu > a czele z 
iretesem p. inż. Kazimierzem Micnalskim, 
Prezesem Rady Powiatowej BB. w Stonimie 
ponadto weszli dr komitetu przedstawicie­
le duchowieństwa, władz wojskowych i cy 
»ilnvch z p. starostą Koślaczem ha czele i 

1  ,zcteg jednostek z miejscowego spoleczeń- 
■ stw1 a

Na zebraniu Komitetu uchwalono powo- 
aż szereg sekcyj, jak organizacyjno - ob­

chodową, propagandową i finansową, któ­
re ustaliły następujący program dnia uro­
czystości 19 marca.

O godzinie 19 dnia 18. III 1931 r. —  
■apstrzyk orkiestr wojskowych i straży o  
gniowtj na ulicach miasta, dnia 19 III 31 r. 
■1 podz. 7 pobudka

o godz. 10 nabożeństwo w 3wiątyniach 
wszystkich wyznan,

Mm emerytalna m plenum Senatu
WARSZAWA. FAT. 16-te posiedzenie czym dla gmin wiejskich. Komisja admini- przemawia! wiceministe- spi iw wewnętrz- 

■ Senatu .ozpoczęłn się od rozp„t., war.ia 23 strat yjr.a i skarbowo-budżetowa wprowadzi nych Korsak, który podkreśli, że w Sena-
I) iż ze wszystkich s.t swctcli dązyc bę prni^któw ustaw c przywłaszczeniu nim i- ra do tego projektu szereg ooprawek. Po- rje  została ta ustawa gruntownie przepra-

dzicniy , żeby zasady chrześcijański i ka Łhomości państwowych, które referował sen. prawka pierwsza merytoryczna postanawia, cowana, że podczas kryzysu, ciężary należy
panowały w caicn życiu bli z- Zacz f k  Wszystkie projekty u.tt.w przyjęto że podatek 25 gr. od ha może hyć pobiera- rozłożyć także na objekty, drtąd niepono-

więc w lodzinie, szkele, urzędach, 7 (r0 cinj, z propozycjami komisji. ny na ukończeniu inwestycyj, rozpoczętycctr szące ich, ażeby ulżyć wszystkim innym.
przed pierwszym stycznia. Druga poprawki Mrnster uważa, że gminom wiejskim trzeba

SAMOISTNY PODATEK W YRÓW - postanawia, że uslawa ta jest tymczasowa dać możność ustanawiania pewnych sarno-
i obowiązuje tylko do dnia 31 marca 1934 istnych podatków, gdy gospodarują one

cie, celach i zadaniach 
stanawiamy:

Akcji Katolickiej, po-

tolickie 
rem, a
sądach, wojsku, w ustawodawstwie państwo 

sr "zeń5'* weni ‘ we wszvstkich urządzeniach państwo
«r,nW'£Śwrn w>d b o * łz we wszystkich przejawach ży
- > > Lja społecznego;.

Dl; osiągnięcia powyższych celów po­
stanawiamy dążyć do łączenia się i jednocze 
r.ia się w organizacje Akcii Katolickiej, a 
więc w Stowarzyszenia Niewiast Katolic­
kich, w Stowarzyszenia Mężów Katolickich, 
craz w Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
Męskiej i żeńskiej, będąc przekonani, ;ż te 
organizacje dają rękojmię nietylko obrony 
praw i prawd Kościoła św. Katolickiego, iecz 
także stają się podwaliną potęgi naszego 
Państwa, przez oparcie jego życia ..a za­
sadach chrześcijańskich i katolickich.

NAWCZY
Sen. Drucko-LuOeckl eterowa! projekt Po przemówień 

ustawy o samistnym podatku wyrównaw- skiego,

OBRADY KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ
W ARSZAW A PA T. —■ Na p ovedzeriu  sejmowej komisji konstytucyj­

nej v/ zwiąskt! z dyskusją nad projektem zmiany korstytucji, wniesionym  
przez B .B  , głć-wny referent w icem arsz. Car, wygłosił przemówienie, w któ- 
rem >mówił na wstępie wady konstytucji 17 m arca, którą znamionuje w y-

oszczędnie albowiem w reprezentacji gmm h kó, ,skich

m a n t e m *  •w •huitieBo, . u- eissnerj, rek|y nl0gjy oriWteść Senat od przyjęcia
tej poprawionej obecnie ustawy. Po prz 
mówieniu sprawozdawcy sen. Druckiego-

Stosunek Polaków do 
rządu łctewskieyo
Poseł na sejm w Rydze Jarosław  

W ilpiszewski. udzielił wywiadu w 
sprawie stosunku frakcji polskiej s e j­
mu łotewskiego do nowego rządu iJI- 
rnamsa. Poseł W ilpiszewski oświad  
czyi, że frakcja polska wysunęła nastę 
pujące żądania-

1 Status quo względem obecnego stanu 
rzeczy.

2. Upaństwowienie wszystkich prywat-

3. W budżecie państwowym na rok bie­
żący przeznaczyć Ls 9000 na budowę po/ 

Prz->j?cia ykich szkół podsorwowych i ich wyposa­
żenie.

4 Budo wa jednej polskiej 6  klasowej
1.ubeckiego odrzucono poprawki senatorów C7Kfóv irfUst^unwei
O lo K iń c U n r rn  i T i n , I I . ' i  n r . i W l n  SZRU .J pO U »._ WOW e jGłebińskiego i Thulliegr; i przyjęto projekt 
ustawy w brzmieniu, zaproponowaneni 
przez, komisję.

Po referaciQ sen. Kamienieckiego, oraz 
referacie 
pro

5. Utworzenie kompletów (odaziaiów) 
polskich w państwowych szkołach w Iłluk- 
szcie i Borówce.

. , ,  . 6 . Do przewidzianych w budżecie 36.000
racie sen Rogow.cza, przyjęto szereg dodać jeszcze iO.OOO Ls na wyrównanie 
n-któw ustaw ratyfikacyjnych, me wpro (1k0pów

2)  Ponadto stwierdzamy, i i  w nćlszem t)i ina n iem oc w ład z}' w y k o n aw cze j przy nad m iernem  w zm ożeniu  up raw nień  wadfcając do brzmienia sejmowego zmian. 7  Przyjęcie prawa o w^naerodzeniu
" ...........   1 - * . Wreszcie przyjęto,projekt ustawy °  sku tvm którzy ucierpieli podczas wojny. '

pte Kolei Lwów Stoja.iów - -  Chabów/ca— - g.Zmniejszenie gaży urzędnikom pum
Zakopane z odnogą Nowy Targ Suw a siwowym licząc 1 proc. dla niższej kutego-

ora oraz kolei abryczno-lódzkiej 1 projekt , j j  urzędników państwowech i 20  proc. dla

Państwie istnieją niezdrowe prądy wśród 
pewnych odłamów społeczeństwa, zułaszcz\ 
wśiód pewnych J e r  nauczycielstwa, zmie­
rzające do poderwania powagi religji św. 
katolickiej w szkole, a ponadto nieobce są 
objawy, że istnieją zakazy n i święteść sak 
ramentu maiżeństwi- przez chęć wprowadzę

^ojekt B .B  dąży do wzmocnienia władzy wyko-

o godz. 11.3o defilada wojska, organu ,.;a rozwodów i ślubów cywilnych.
zacj. “p.w. Strzelca, straży ogniowej, szko. 
i oiganizacyj społecznych

9  godz 16 przedstawienie popołudnio­
we dla młodzieży

O gdz. 18 4'kademja okolicznościowa w 
•Temu udowym.

O godz. 20.30 uroczyste przeds.awimtm 
„Reduty z Wilr a, zespól 1 degra sztukę 
p.t. .Włamanie" Grzymały Siedleckiego.

Tegoroczne uroczystości 19 marca wzbu 
J7?ią coraz żyws/t zainteresowanie w miej 
scowe.tt społeczeństwie, dlatego też nale­
ży przypuszczać, żc imprezy w rym dniu 
urządzane cieszyć ;ię  będą dużą frekwen­
cją Z tern powinni liczyć się organizatorzy.

DAUGIEl ISZKI
. — „Szkodliwe zmiany nauczycieli". U

nr, 7 i 14 „ Słowa" b. r. na lamach „Ech 
Krajowych zosńila poruszona icwestj 1 

ztriany nauczyciel' w pow. święciańskim 
Y  pierwszej nota-ce p.t. „Szkodliwe zrua- 
nv nauczycieli", godjaisJiej przez p Mu |- 
ććcwą, sprawa zmiany nauczycieli została 
iar/sowratf’ rneściślc wskutek bądź nieświa- 
JciT.ości autora, wynikłej z nadn.iernego 11- 
ęzui ia, przyjaźni do p. Oganowskiego, bądz 
też 1 uczucia zeo sty do p. Al Ł afuna, in- 
,ptktoia szkolnego w pcw świeciam kim. 
Te dwa czynniki musiały tu odegrać domi 
.1 :ącą .ślę . Iwimd/ę stanowe*o, że sz. au- 
:crc wic sprawę zmiany nauczycieli w p^w. 
iwieciańskim potralctowali bardzo jedno- 
-tronnie, stawiając prywatę na pierwszern 
mii ń-cu.

Zgadzam się w zupełności, że zmiany 
,auezvcieli w pow. święciańskim miały 
n;< ;sce. Przewiduje nawet, że będą one s t 1 
jcw ane jeszcze lar kilka. Ni? jest to :ednak 
:hęć „pokazania władzy" insrektora szkol- 
,-;t gc (jak pisze p , M iejscow a"), jest to tyl 
ko troska a stan szkolnictwa pov.szechne- 
go w pow. święciańskim, gdzie mając w rj- 
gi element, władze szkolne działają ostroż­
ne i tylko drogą ewolucji dążą ku lepsze­
mu 2

Dotychczas dotKiiwy oaczuwario brak 
u. naucz cielskich ze znajomością jęz. mew 
•kiego. Z' braKe odpowiednich kanaydarów, 
budowano zniszczoną szk. polską sitami na 
ucz. o maiern wykszłtaiceniu Lukę tę w 
szkolnictwie powś/.echnem pow. święciań- 
skiego zdolat w ciągu kilk ulat zapełnió obec 
ay Rząd Polski. Ufundowanie Stmmarjum 
Nauczycielskiego w święcianach z języ­
kiem polsko - litewskim nie bvlo bezcelo- 
vem posunięcieiii Riiądu. Placówka ta spel 
nia doniosłą rolę na ftit. terenach ;-amie- 
sikałych przez ludr.ość litewską. Od roku 
1928 do dnia dziiiejsgo wydala ona 108 
ludzi fachowców ze zna,Dmoscią jęz. Ił­
awskiego, którzy z naJzwyczamą yydaj 

ością o.acują nad polepszeniem doli wieś­
niak? Lipyina. Są oni przygotowanymi 
krzewicielami kultury polskiej na wschod­
nich ruoieżach pogranicza polsko - litew­
skiego. Zmiany nauczycieli w r 0" 1- święc:aó 
•kim byiv więc koniecznym objawem. Lu 
skonali sle życie ludzkie, a z nicm :

Wobec tego oświadczamy, iż wszell e 
objawy zmniejszenia wpływów religji w 
srkele zwalczać będziemy wszdkiemi, choć 
by najbardziej o.stremi środkami przez mo­
ralność katolicką dozwolonemu Przcdew^zy 
; tki< m zaś domagamy się 00 Rządu Najjaś 
niejszej Rzeczypospolitej i od wszystkich 
władz państwowych szkolnych, b j w szko­
łach naszych religi? katolicka wykładana by 
la przez wierzących i praktykujących nau­
czycieli katolików, ci^z, by każdy nauczyciel 
siejący zgorszeni* , był usuwany z gron.e wy 
olu wawców naseych dzieci i naszej miodzie 
ży.

Iż wszelka dążność do wprowad/.e 
nia niezgodnego ? nauką katolicka ustawo 
aaw.stwa małżeńskiego zwalczać będziemy 
dc ostatniego tcTui w piersiach naszych 
gavż rodzina, jako nierozerwalny związek, 
a jako sakrament uświęcona przez Chrystu 
sa, stanowi podstawę całego życia snołecz- 
nego.

Jednocześnie my, parafianie pa.afji Żotu 
dek, składamy hoM, wyrazy czci synow­
skiego poświęcenia JE . ks arcybiskupowi 
Rr n-uaidowi Jałbrzykowski.mu metrcpońcia 
wileńskiemu, oraz ' calc.nt najdostojniejsze 
.Hti episkopatowi Polski, iż ostrzegli nas 
przed zgtibnemi łc adencjami wśród pewne­
go cdlamu nauczeciclstw a, 1 zapawniamy 
naszych wodzów duchowych, że na ich we­
zwanie gotowi zawsze staniemy do obrony 
i neptebienia zasad wiarv i moralności kato 
licricj w szkole 1 w calem -aszem życin 
państwowem.

W W!RZE STOLICY.

włactey ustaw odaw czej, 
nawczej

Dalej reW c'Pt wywodzi, że projekt 8 .B ., ch cąc usunąć w adliwość po­
działu władz panśtw iw ych na ustaw odaw czą, w ykonaw czą i sądow ą, stoi 
r a  gruncie nie podziaht władz, lecz podziału władz, lecz podziało kompeten­
cją między poszczególne organy państwow e z tem jednak uzupełnieniem, 
żcb}. w razie możliwego konfliktu, głos rozstrzygający posiadał czynnik 
nr.dmedny, reprezentujący państw o, iako całość. Zam iast więc zasady po-" 
azia: u w ład: za podstawy projet B .B przyjmuje zasadę współdziałania 
wDdz.

W  zakończeniu swych wywodów, referent odpiera zarzuty, skierowa­
no przeciwko piojekłowi w debacie ogólnej na plenum Sejmu.

la. W dodatku zmiany Oub/wały się nie z 
i rzędu, lecz z dobrej woli obu stron 

Poruszona opłakana sprawa pracy 4 
prawosłau nych v, szk. pow. o ludnos* i 
ratolickiej tłumaczy się tem, że posi dają 
mi zdclność władania jęz. litewskim, P n -  
ia  obywateli polskich sa równe Niema tu 

nic do zarzutu. Cr do osoby p Pietkiewicza, 
naucz, w Zukach, to pozwolę sobie nie 
igrdzić się z p Miejscowa P  Pietkiewicz 
est doorym urzednikierr i społecznikiem. 
A‘yg(asz? 2 razv tygodniowo cmczyt w 
.Strzelcu" w Ignalink i cieszy się najlcp- 
..zą opinją wśród miejscowego spoiec/.en- 
;tw« S.W.O.

GŁĘBOKIE
W związka dniem obchodu Imienin 

ytaiszalka J Piłsudskiego powstał w rn 
Uębokiem Komitet Wykonawczy tegc ob- 
hodu z p. Starostą Jankowskim M. na cze 
?, jako prezesem.

Komitet wyłonił następujące seucje 
1) akademji — przewodnicząca p Ka- 

afo^ska B.
ż) rautową —  przewodniczącą p. Ka­

ńska M.
3) dekoracyjną —  orzewodniczący p. 

marski M btirmisirz.
S-kcje  zrealizują program uroczystości.

ŹOŁUDEK

F A C E T

Trudno być nauczycielem, bardzo trud­
no. Zwłaszcza dzisiaj, gdy pedagog musi u- 
stawicznie moralizować ucznia Zdarzył się 
ostatnio taki wypadek

W  szkole średniej, w trzeciej klasie na­
uczycielka kazała napisać swym wychowań 
kom wypracowanie na temat: „Moja wycie­
czka za m.asta".

Jedna z dziewczynek skomponowała ta­
kie dzieło: „W zeszłą niedziele wybraliśmy 
się kolejką podmiejską na wycieczkę we 
troje: ja , Mamusia i Facet".

Grymas niezadowolenia. Nauczycielka 
przekreśla czerwonym ołówkiem pospolity 
wyraz „Facet ‘ i pisze na górze — „młody 
człowiek".

Czyta dalej: „ — Przez cala drogę ja  wy 
glądalam przez okno, a Pacet zabawiał Ma­
musię" —  znowu czerwony ołówek w ro­
bocie i znowu „miody człowiek" zastępuje 
„Facera".

„Po przy/fc/.dzle —  pisze dalej dziewczyn 
szko- ka —  poszliśmy do lasu. Wyszukaliśmy za-

P r z e d  . k o r t f e s e n c j ą  p a r y s k ą
OPINJA „TIM ES A“

LONDYN PAT —  Om aw iając sprawę spotkania się pięciu ministrów  
snraw  zagranicznych w Paryżu, „T im es" stw ierdza, że narazie zapewniony 
’cs'. odział mini' bów  Hendersona i Zaleskiego, co dziennik nazywa aoorym  
poc".)tkiem, w vrażajoc nadzieję, że :ów nież Grandi i Curtius przybędą na 
/ronferencję. „T .eies" podobnie, jak i inne dzienniki angielskie, zastrzega  
się, jakoby Henderson zamierza! pel.nić rolę m ediatora w spornych spra­
wach francusko-włoskich. P rasa  angielska zgodnie pRlkreśH , że pakt mor­
ski wytworzył t?ik korzystną atm osferę między Francją i W łocham i, że żad- 

ebea akcja pośrednictw a nie jest potrzebna Henderson wyjeozie do P a­
ryża w poniedziałek rano.

Mac Donald żąda dyscyplrny fwtyinej
LONDYN. PAT. —  M ac-D onald. om aw iając sytuację polityczną, która 

pow stała w obec wyniku głosow ania nad klauzula projektu reforray oraw a  
v yhc.rc7egc, przew idującą zniesienie reprezentacji uniwersytetów, zwrócił 
:ę żądaniem do postów, należących do Labour Party, by przestrzegali 

dyscypliny partyjnej i by nie opuszczali posiedzeń Izoy Gmin, z wyjątkiem  
wypadków całkowicie usprawiedliwionych.

Podczas głasow ania, które odbyło : rę na poniedziałkowein nocnem  
oosiedzeniu Izby Gmin, było nieobecnychiżG członków Labour Party 1 32  
czIci.ków  sbom  ictwa liberalnego Z pośród 58 członków stronnictwa liberał 
nego za klauzula przewidującą zniesienie reprezentaej-' uniwersytetów, gło­
sowało w raz z Lloydem G eorge‘m 19 liberałów. Projekt rządowy został 
odrzucony większością 4  globów. Lloyd G eorge ma czisiaj zw rócić się z 
rooubnym apelem o solidarność i subordynację partyjną de członków swego  

stronnictwa.

M ą d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  
djj sprawy rozeimu celnego
G EN EW A . PA T. —  (Szw ajcarska agencja telegraficzna). Międzyna 

rodowa konferencja dla spraw y tozejmu celnego, na swem posiedzeniu w 
dniu 18 b. m. jednomyślnie przyjęła końcowy protokiił konferencji, stw ier­
dzający, że okazało się niemożliwe osiągnięcie zgody co do ustalenia 
wprowadzenia w życie przyjętej po-przednio konwencji handlowej. Pro  
lokuł pozatem stw ierdza, że ozzez to nie jest jeszcze wykluczona możliwość 

w prow adzen:a konwencji w iycii w jakimś późniejszym terminie.

wonym ołówkiem Ach, ta przeklęta podei- 
/zrastala. Na zakończenie kursu odnvł rzliwośc. No, ale też co za riomysl nazwać

psa

— Tydzień akcji katolickiej. W dniach &,
0  i U  marca 1931 roku ciche zwykle mi,
?czko Żołudek i In poruszone do głębi. W 

tli domu kulturairO -oświatowego ndby - 
al się kurs Akcji Katolickiej, zorganizówa 

y 1 .zez Arehidi/r:ez'alny lnsł vtut «!:cji Ka 
ilitkiej w Wilnie. Prelegemami bvli ks. 
in Mokrzecki, proboszcz z Dziębrowa, 
relegf nci Instyiutu Akcji K?lohckiej.

Sala, mogąca pomieścić po- 
ad t*0 C oscb, już pierwszego dnia byD wy 
ełniriia po brzegi, mimo to 'rekwencja st 1

/zrastała. Ńa zakończenie kursu odbvl rzliwosc 
ę wiec, podczas którego prezydowali 
rz-Jstawiciele parafji żołtidzkiej, jako przed 
awiciele miejscowej ludności, na cz^ie z p.

Franciszkiem Radzewiczem ze wsi Wólko 
lcze , Heleną Liehw°rowiczć.wną z m. Źo 
di k-, Stanisławem Kosobudzeim ze wsi 
ołneiek. Zebrani w podniosłym nastroju Hd 
>gtośnie uchwalili odpowiednie rezolucj* . 
:czególnie interesowała zebranych sprawa 
niC7aria religji w szkołach w związku z 
it, katoHckiemi wystąpieniami na oowiato 
ym zieździe członków Związku PoNkiego 
ai czycielstym S/kół Pcwszi chnvch w 
'czuczynie I/dzkim, który się odhvł w paź 
drwMiu 1930 roku. Pon'żej podajemy do- 
iiw .i brzmienie acHwalonych rezolucyj-

R E Z O L U C J E .

ciszną polanę, gdzie nikogo nie byto Tam 
*a zacząłam biegać i bawić się piłką, a M a­
musia położyła się pod drzewem; Facet 
tuż przy niej..."

Zaniepokojona nauczycielka zagryza war 
gi, lecz konsekwentnie przekreśla faceta 
pisząc z naciskiem raz jeszcze: „młody
człowiek"

Dalszy ciąg nie jest bardziej pociesza­
jący.

—  „Mamusia głaskała Faceta po głowie, 
a on przytuliwszy się do niej drzemał"

Zgroza!
„Po godzinie biegania za piłką byłam 

już zmęczona, to 1eż przyszłam usiąść przy 
Mamusi, która leżała meporuszenie, by nie 
obudzić Facera, Który ulokował się wygod­
nie na je j piersiach".

Nauczycielka drżącą ręką poprawia na 
„młodego człowieka" ale pot występuje je j 
na czoło A tu niewinnie ciągnie się dalej:

„ —  Śliczny był Facet tak śpiący, więc 
uczulam nieprzepartą chęć pocałowania go. 
Mimo znaków protestujących Mamusi po­
chyliłam się i pocałowałam w sam nos..."

Nauczycfelce wypada ołówek z rąk, nie 
ma siły poprawiać. Co za zepsuciel Z 0- 
Unzydzeniem, ukrytem podnieceniem bierze 
znów zeszyt:

— „Facet się obudził, zamerdal ogon 
kiern, zerwał się i zaczął biegać jak szalony 
wokoło drzewa. Ja  uciekałam, a on mnie 
goni! szczekając wesoło..."

Biedna nauczycielka Tak się wklepać. 1 
jak oddać teraz zeszyt cały upstrzony czer-

Sensacyjne wyniki rewizji 
w lokalu OWP w  Poznaniu

POZNAŃ. PAT. —  vVlauze bezpieczeństwa- przeprowadzały w dn, 18 b. tit, 
szereg rewizyj u poszczególnych członków obozu Wielkiej Polski, jako też w lokalu 
wyaziału grodzkiego O.W.P. przy ul. św , Marcina W wyniku rewizji skonfiskowano 
obfhą koi espcudeuc.ię, kilka ampułek szkhw/cl! z uwonr rodzajami płvnow w yo j 
chowych i broń palną

Lntn!cy polscy wystartował! z Khathim
WARSZAV *\..;P .7 —  Lotnicy pioscy kp* Skarżyński i por inż, Markiewicz

wystaUowai w dmu 17 bm. 1 Kharbunu lądOA/ali w godzinrch wieczornych w Kiseu 
mu, -jrzebywaiąc .-tap okM* 2,200 kim. bez lądowania (Najdłuższy przebyty dotychczas 
eiap) Stolica Abn- ,n jl Adcils-Abeda została więc ominięta D na '20 b. m nastąpi .'•tarł 
..o .u.ejscowości Tabora położonej na drodze do Elisaocth nile. Zostanie prawdopodob 
n,e oi- Inłęta równ • ż tt u :sr»>wi śe Da>--Es Salam. Ki cum *eży w prowincii Konja, pozo 
Stającej poci prob-Moratc-ir Anglji, i itołożonej nad brzegiem jeziora Wiktoria T abori 
7.aś leży na teryt > jom angielskiej TanganarkL

.Facetem- Ka

KS'Ą2M WŁADYSŁAWA STUDWCKIEBO
DO NABYCIA w  KSIĘGARNI ZA W A D ŁK IŁG O

Za RYS SATYSTYCZNO EKONOMiCż n Y 7:E,m PÓcNOCNO-WSCHOD, 1922 r, 4 zł. 
WSPÓŁCZESNE PAŃSTWO LITEW SKIE 1922 r. 2 zł.
Rc.FORMY I PRZEW ROTY AGRARNF EUROPY POWOJENNEJ 1 POLSKI 

1926 rok, 10 zł.
„POLITYKA POLSKA 1 ODoUDOWA PAŃSTWA" odpowiedź na książkę 

Dmowskiego —  2 zł.
ZAGADNIENIE USTROJOW E. PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTRA L IST "C Z \ E J 

1928 r. 3 zł.
7  PRZEŻYĆ I WALK —  10 zł.
ZIEMIE W SChOD M E I WaRUNKI ICrt ROZWOJU 1929 r. —  4 zł.
DALEKI WSCHÓD W POufTYCE ŚW IATOW EJ 1930 r. —  5 zł

ustawy o udzieleniu pożyczek Funduszowi 
Drogosvemu w wysokości 22 miljonów zl.

USTAWA EMERYTALNA
Po przerwie Senat przystąpi! do pro­

jektu noweli do ustawy e...ervtalnej, który 
referował sen. Barański (B B )j zwalczając

wyższe, katogorji urzędników państwowych
9. Przyjęcie nowych ograniczeń celnych 

r.a przedmioty nic .cależą.e dc pierwszej 
potrzeby szerokiej masy ludność..

10. Ustalenie stałych cen na kartofle 
owies i len.

Należy przypuszczać —  oświadczył

H n p s l c r s  i l i t l n  . R e i i l i s t a j i i
afty Uiiicmozllwif ratyt kacje traktatu handlowego i Polska

BERLIN. H A .. —  Biuro Conti ogła rząd Rzeszy przedstawił do ratyfikacji przez 151 posłów, którzy urząozili
wzięte na kursie Akcji Katolickiej w m-Ku sza oświadczenie kierowniczych orga- DOisko-niemiecki *raktat handlowy je -  secesj’ę z parlamentu, zj'aw? się sol udar
aimal-capri9 3 l7erb'para(iair p i S  żwu'd°ek ' 1  op ? z y t ' ia ro d ° w et’ t- SZC7e w ooecne] sesji parlamen- pie w sali obrad w czasie głosowania, 

w sprawit Akcji Katolickiej stronnictwa niemiecko-narodowego i taniej, żąaanie to spotkało się z po- Mjy nie doptiś. ć do przyjęcia Eakta
2eb,ani a Cczbie przeszło 150C osób na hitlerowc w, treść* następującej: parciem odłamu prasy prorządowej û* Niezwłocznie po głosowaniu posło

fe a  I 93]1 ? '  t0m ?  parahanif ohiratji0źmli- ze stronnictw środka, wystą VV razie urzeczywistnienia tego planu wie °P °zy c jl narodowej oouszczą sa-
k po wysłuchaniu ii referatów o isto piło w Reichstagu z zadaniem, azeoy ODOzycja narodey-a, reorezentowan? lę obrad.

zarzut, jakoby podwyższenie składek ame- p o se ł W ilpiszewski, Że pow yższe żą­
dania zostaną przez rząn łotewski 
przyjęte, w obec czego frakcja popie­
rać będzie obecną koalicję rządową, 
a ludność polsko na Łotw ie oczekiw ać 
m oże znowu polepszenia sw ego bytu.

rvtalnvch, byto pewnego rodzaju obciąże­
niem pensyj urzędniczych, referent zauwa­
ża, że emerytura i>owinna być prawem na­
byłem, a nie czerni: w rodzaju ak,u huma­
nitarnego i hlantropji. Z tego wynika, u- 
wysokość składek powinna odoowiadiA. 
wysokości świadczeń dla emerytów. Następ 
nie referent wylicza długi szereg korzyści 
dla ubezpieczonych, które zawiera nowela, 
pudkreślają: że jest ona niewątpliwie kro- 
kietr naprzód.

Sen. Siciński (KI. Nar.), nie negując ko­
nieczności nowelizacji ustawy emerytalnej, 
dowodzi, że monunt wybrany dla je j pize- 
prowdazenia jest ritwskazany Sama nowe- 
m przewidująca rewizję zaopatrzeń emery­

talnych, podważa poczucie praw nabytych 
i w szeregu posi.inowdeń pogarsza stan do­
tychczasowy. Móyrca wypow,eda się z-.i 
otworzeniem specjalnego funduszu emery­
talnego, któryby . dciążU poniekąd skarb, 
a lepiej zaopatrzył eme.ytOA*. Wkońcu mów 
ca oświadcza, że Klub Narodowy głosować 
bęcizie przeciw noweli.

Ser Mora-Brzezirisid (B .B ), solidaryzu­
jąc się z postul?stami organizacyj urzędni­
czych, uważa że należy opracować nową 
usirwę emerytalną, którabj zapewniała cią­
głość uprawnień emerytów z uprawnienia­
mi, nabytemi w ubezpieczeniach społecz­
nych.

Mówca proponuje rezolucję/która wzy­
wa rząa u j yyniesienia jakr. ijrychlej pro­
jektu r.owej ustayyy emerytalnij i o uregu- 
o-waniu przepisów c  państwowej służbie 

cvv/i!nej. Druga rezolucja domaga sie, aby 
postarowiei.ie, yv myśl którego w razie 
kaitctwa, lub chorooy nabytej w związku 
1 służbą bez winy, już pię* ioietni?. służb 1 
uprawnia do em eytury, było stosowane w 
sposób jaknajbardciej korzystny ula funk ■ 
cjon.arjuszy państwowych.

Trzecia rezolucja wzywa rznd, abv «pn- 
cowal ustawę, któ.aby zapev/nia!d zaop? 
trzinie na starosć tym osobom, które się 
wylegitymują z pracy na polu szkolnictwa 
i prywatnego nauczania n:. terenie byłego 
zaboru rosyjskiego i pruskiego

Ser., Gross (P F S ) oświadcza, że klub 
jego glosować bęczie przeciw 1 ustawie, 
gdyż pogarsza ona położenie tak urzędni­
ków w czynnej służbie, jak i emerytów'. W 
glosowaniu Dro|;kt noweli przyjęto w 
brzmieniu sejmów, m, oraz uchy ilono
wszystkie rezolucii, zaproponowane 
sen. Morę-Brzezińskiego.

Nt. tem obrad} zakończono. Następne 
posiedzenie odbędzie "=ię w sobotę 2 f mar­
ca o godz. 16. Na porządku dziennym m. 

do ustawy antyalkoholowej.

22 Polska Państwowa Loterja 
Klasowa

5-ta klasa, 7-my dzień ciągnienia.
ZI. 20.000 wygrał nr. 36794.
71. 10000 wygrał ni, 6165ó.
Po z l 30u0 wygrały n ry: 132333 167343 
Po zł. 2000 wygrały n-ry: 5774 15300 
Pt. zl. 1000 wygrały n ry: 4930 18437

iS577 25100 31332 41686 46627 67411 8334/ 
87011 l i  0740 115280 115587 15849S 167705 
169208 17465888 187202 199iCO.

Po zł. 50w wygrały n-ry: 4172 485/
15300 15569 22946 26747 30901 32862 27073 
42925 15932 ■'7776 50708 52594 54351 57609 
57097 60013 60135 61010 61783 62932 65342 
69984 70736 71684 71498 74623 75^52

101602 104432 107485 107721 10847-T
111U00 11?274 j 12337 12419 112876
1 16703 117817 122010 122909 12252/
122656 123553 126944 '27455 130059
131289 132038 133872 135924 138705
139199 *.40675 141523 141821 149927
15280? 158862 166735 170535 173751
173875 1758.10 iS08o3 i 86200 191019
!91521 192778 193735 204165 207029
207374 207568 207785 209939

przez

in. nowela

  PO PRZERWIF.
Zl. 20,,KK wygrał nr. 70498.
ZI ,5,000 wygrał nr. 204119
Zl, 10,000 wygrał nr. 6230o
Po 3,000 zł. wygrały n-ry: 58428 131311 

136426.
Pc tł. 2000 wygrały n-ry. 26208 119470 

198017.
P'» 1000 zł. w rgraiy n -r y  J2647 4587' 

53147 652.‘ 1 I05Ó50 1ĆF576 K60C1 14751,' 
157921 162833 Ibl30».

ÓSMY DZIEŃ CIĄGNIENIA.
WARSZAWA. PAT. 18 b. m. w 8 dnhi

•lągnienk. 5 k l?jy  92 Polskiej Państwowe*; 
Loteiji Klasowej główniejszt wygrane padh 
na numery najfęptijące: 200* ty?. A  —
5.9C,., 20 tys. —  57.459, jv , 15 h J .  a ,  -  
>3,0‘i7, 183,023, pc iO ty !, zl ' .3 9 / ,€ J f i7  
i 205 287, po 5 tys. zŁ —  70.640 117^91. 
136 588 1 17f 026.

PkiD G0 łJŁtM: HARSZ
Bóg prawo ust.nowil. Ojczyzna jest święta. 
Marszałku! Oda’.*| armję, słuchaj Prezydenta!
Szwoleżerzy spieszeni pc bruku pobiegli.

Jutro węzeł wydarzeń bagnety rozwiążą.
Oórą Kruki złowieszcze, samoloty krążą,
A już na placach miasta kanonada bije,
Dolom biegnie ulica i krzyczy: „Niech żyje".
Późną m xą w śródmieściu, gdy ucichły strzały, 

miasto spało w lęku przed jutrzejszą grozą 
Nadciągały pochmurne, szturmowe < ddzialy 
Butnljony r.a odsiecz walczącym obozom.
Pormiek się ja ścianach rozprysnął salwami.
Diz*-sz!v pull.i poznańskie dlugiemi marszami.
P ała ją  strcaly z o«ien narożnych kamienic.
Czy starczy krwi dn a tego na wiosny rumi°mec?
1 o p o j armat melodję, pod pocisków opad 
Rozkołysał się w mieście majowy listopad,
■ gmącym dnia tego przynosił śmierć hardą.
I szyję przewiązywał czerwoną kokardą
Strat F widmem lewolucji nad miastem zapłonął,
Od której wola krzopjj&e i marzenie cierpnie,
Przeciągnął pasmo czynów przez dwa wiel*ie sierpnie 
1 zaplątał tę taśmę w koKardr szaloną.
To wszystko .a/em wzięte, —  legionowe kości — 
h i o marszach Chrobrego — Kijowskie dzwonnice — 

M a g i k  h u . g — Znmac., stanu, te .  w;cher wielkości,
Cc trzaskiem Karabinów zamiatał ulice —
— l-imę . celi moskiewskiej w-.ęziernicza szczytność __
Natdimen.e lat opęromnycli —  i trud iednej chwil1 — 
lak histerja to pojmie? 'i jak się omyli?
1 czy miasto uwierzy w kokardy biekitność?
Pou dleiiianii wieczności dopełnia się waga.
Poi białym Belwederem zmieniają się wart,
A ON oczy zatopił w Słowackiego karty
lest sam z nabiegiem myśli. I jeszcze się zmaga.

JERZY ZAGÓRSKI

micHe, oto przedsięwzięcia, których uucut 
tywa spoczęła w jękach „klubu".

Autor wiersza, wraz z T. BujnuCkim. K 
Hałaburdą i Cz. Miłoszem, repirezentowt. 
Uniwersytet w styczniu na 119 Środzie Li­
terackiej, poświęconej młodej twórczość. 

Klubu Intelektu- poetyckiej wileńskipj Autor nie jest z uro­
dzenia wilnianinem iecz Kijowianinem, gi-

Zamieszczony wiersz został odznaczony 
I-sz-, nagrodą w wysokości 2000  zł. na kon­
kursie literackim, zorganizowanym przez 
Komitet obchodu imienin Marszalka Piłsud­
skiego w Warszawie.

Jest on utworem studenta Uniwersytetu 
Stefana Batorego, członka 
alistów".

„Klub Intelektualistów" różni się od in- mnszjum ukończył w Warszawie (im. Jan 1 
nych grup literackich szerszemi zaintereso- Zamoyskiego) sturija (prawne) odoywa na 
wamami i skupia w swem gronie młoaych naszym Uniwersytecie. Poza rtudjami pra 
Dazi plastyków, muzyków, literatów i „po- cuje zarookowo jako praktykant u adwoka 
lityków", przyczem w polityce jest wykhi- ta. Jest więc w literaturze „amatorem 
czcna wyłączność jednego jakiegoś kierun- Studia prawne obrał, gdyż go one więcej, 
ku, a przeciwnie traktuje się Hub, jako te- niż humanistyczne interesują jakr teren ,.o&- 
ren kształtowania światopoglądów w walce serwacji". Uważa, co jest znamieniem zres? 
i dyskusji. tą całego idącego pokolenia, że do litera

Członkowie klubu stawiają sobie ambi tury należy podchodzić od strony płaszczyzn
cje wprowadzania luchu na terenie U  S. B. nie historyczno-literackich, lecz nowych,
?vwa Gazetka, „Szopka" czwartki akadc wspaniale się rozwijających nauk — eko

nomji i sociologii
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Imieniny Marszałka Piłsudskiego CZY ZNANY WILNO?
Konkurs fatogra?iC7ny„Słowa“

Laureatem nagrody Obchodu Imienin 
Marszałka w Warszawie student U.S.B.

W tem mieiscu chcielibyśmy podzielić się pirj>va USB, j13den z t.zw. „intelektualistów 
z kc.lepami radosną wieścią Pierwsi? na»io iVitrsz ter., zatytułować.. „13 maja 192£ ro- 

'20o0 zł.) za wiersz o marszałku Piil ku“. czytany byl na 119 środzie liierackiej, 
ttidskiin poJ godh m „Marsz" zdobył kole- poświęconej najmłodszemu Wimu poetyc­
ka Jurek Zagórski student długiego roku riemu.

KRGN'KA OSO LISTA Sąd nad heroaem

Wiino w wigilię urorzystego dnia
Jak zawsze, Wilno już od wczorG przy­

gotowało się do godnego uczczenia dnia 
;mienin swego dostojnego protektora Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego.

Wszystkie gmachy p„n«twov.e, miejskie, 
oraz Góra Zamkowa i Trzech Krzyży, ude­
korowane zostały rzęsiście lampjonami zie­

lenią. We wszystkich niemal oknach wysta­
wiono portrety Solenizanta.

Wieczorem cale miasto rozbrzmiewało 
dźwiękami capstrzyków, lak zwykfę, tłumy 
publiczności odprowadzały oddziały woi 
ska i przysposobienia, maszerujące z or­
kiestrami przy blasku pochodni.

Wiosna, psiakrew'! Słońce na stoliku ka­
wiarnianym. Już pachną egzaminy. O, jak­
że Je kochamy! Naprawdę. Lgzaminy przy­
wracają równowagę, pozwalają odzyskać 
spokój, pozwalają zapomnieć o udrękach 
erotycznych. Siedzi sobie człowiek nad eko 
nrmja, czy praw e m kamem, nie goli się i 
jest szczęśliwy. Żelazna konieczność doro 
czm ch egzaminów jest, ,ak mus codzien­
nego mycia się Ornecie hutami rozmiamlam 

""nerwy Przyjemnie jednak być maszyną —  
maszyną inteligencji.

Słońce na steliku kawiarnianym Słon­
ce płaszczy się w krwawą pat. Inię. Na woi- 
nj na ogniu wysmaża się wolnj cziowiek. 
W'j >sz\ stosunek do rzeczy zatamuje się w 
„etc-mętach" piwa. Patrzę w kufel ' w:'Jzę 
óźr.c twarze. W pianie płyną binokle kole­

gi redaktora „Akademika Wileńskiego", 
„k: suis le redach ur" — mówi płaczliwie i 
wielkie łzy znieczuleni! spływają strugą. 
Spnam oownli pianę. VI bursztynie tańczy 
twarz oewnej Chinki, którą k'chalem . Piwa 
Vu ekstrakt żvcia, a w piwie jest sam slóa, 
a w życiu :est sama słodycz Słodkie jest 
słońce 'na stoliku kawiarnianym —  słońce 
miłości.

f  *  *

Muzyka. Grają marsza O marsz, o 
marsz, o Marszalku. Nasz przyjaciel, mały 
S.cn, a poprostu (a propos tu) Jurek Za- 
gćrskif twórca marsza snnatoiów , „Szop­
ki" i twórca marsza dla Marsznjka, ri e m > 
re się odnaleźć w dwóch tysiącach zała­
mań wGsr.ej jaźni Mozę kupi w elocyped 
a może wstąpi do masonerji. Dorek, Yayo 
Robesęierre namawiają go, aby uczył się 
śpiewu. Ale |urek nie ma dionizyjskiej ra­
dości i nie rozbija szyb wystiwowyeh. Jest 
stary. A dzień jest te/ stary i ma uśmiech 
aefcrotliwej ciotki lejącej białą kawę do fi­
liżanek przepitych siostrzeńców.

* *  *

Stonce na stoliku kawiarnianym O, 
jzkże dobrze, że deieko za nemi zostom 
„Sztnba" i potworności matury (o lutr. i 
wszystkie rozkosze natury). tV szkołach 
t-ic ar.i męczennicy sporządzają już radjoa- 
paraty. Halio, hallol Tu nadijim y audycje 
z życia. Życie jest wielkim śmiechem. Ma­
nn ?1 lat prawie, na prawie chcą nas pod­
dać gruntownej naprawie . czeka na nas 
egz.min i miłość, podróże i .anitc na dan­
cingu na Józefa. Siańce kładzie sĘ  na sto­
liku kawiarnianym. Biaia lata na sierści wy- 
lerialego psa. a ,a..

miłoszjędrychowsks

Umieszczając poniższy arrvku! kol. re­
daktora „Akademika Wileńskiego ‘ w myśl 

‘zasady „audiatur et altera pa.s", chcemy 
edrpcBeśtfie stwierdzić, iż poplądy Redak­
cji Wolnej Trybuny idą raczej pc linji sa­
ni w p W. Ch. Zdaniem nas-em fskr sub 

sy&iowania „Akad M il'" wyłącznie przez 
Mdiński Kom. Akad. jest poważną przesz 
kodą dla /dobycia przez p.smo prestige‘11 
ogólnoakademit kiego Pozatem budzi w nas 
zastrzeżenia skład komitetu redakcyjnego, 
który nie dat sobie raay z materiałem i wy 
•tąpil z nieuciomym numerem. Nie jesteś­
my jjirzedzeni, ale odnosimy się z rezer­
wą Czekamy od edaktnrów „Akademika" 
rehebiiitacji i reform. Pismo ogólnoakad* 
nic kie musi być pismem naprawdę ogólno- 

akademickiem. Red.

Obrońcy niezaidakowanego fortu w od­
powiedzi.

'f *  *
Gdvir. pisał o „Szopce Akademickiej" 

-.wióżr.ilcm dwa rodzaje krytyków: iedni 
przypominali nierogate zwierzątka w salo­
nie' inni znów licn virrzv, licytujących spr/.ę 
ty kościelne. Nie mówiłem wtedy jeszcze .i 
trz-cim rodzaju kryiyków —  o kiytykacli 
lals/ywych. Irśli pierwszych dwóch może 
legitymować źle rozumiana sumienność czy 
tak często zresztą pożądana bezwzględność 
to krytycy trzeciego rodzaju są społecznymi 
szkodnikami, których uprzedzenie do auto­
rów przynosi S7kcdy twórczości. Przea kil­
ku dniami niejaki p. \V Ch. wypowiada się 
krótko, lecz dosadnie na temat „Akademika 
WiitiioKiego", druzgocząc w zupełności ów 
jedyny w Polt-ce apolityczny orga i perjody 
c z r t j orasy akademickiej Rzecz d: iwna — 
w . alce prasowi j najs ri.jeszą bronią w 
stosunku do słabego jest przemilczenie, 
„Akademik Wileński doczekał się z -ś  w 
’,Siowie“ w ciągi- 3 dr.i aż 2 ,gecenzyj‘ 
cos tam jednak z tym akademikiem jest, 
że zajmuje sobą aż tak bardzo pewną gru­
pę ludzi. Zrozumiali jest, żc nowe pismo 
nie ma przyjaciół prasowych, nie schlebia 
bowiem żadnej paitji czy koterji, zrozumia 
!e jeset, że ma wrogów —  jak każde nowe 
cizhlo powoduje podrażnienie i -ezaspoko- 
ionych ambicyjck. powoduje mechęc, płyną 
cą z niezrozumienia intencyi i zad; pisma. 
Będę się starał pekolei odpowiedzieć na 
mśintineje p Wl Ch. Zacznijmy od pcząt 
ku’ pW  Ch. nie wie :zv „Ak. Wil.“ bę­
dzie tygodnikiem miesięcznikiem etc, 
„deść, jak powiada, że będzie!."' Owszem 
będzie 11.. i będzie miesięcznikiem, co jasno 
wioać z tytułowej stronicy pisn,d, gacie 
.jest wyraźnie napisane „marzec". Ludzie 
rieź.byf tępi wnioskują z tego, że numer na 
stępny ukaże się za miesiąc tj. w kwietniu 
i co do tego nikł redakcji n.c incagowal, 
aczkolwiek pismo, muno „filipik", zamie­
szczonych w „Śliw ie" wywołało dość auże 
zainteresowanie Dziękujemy dalej p, W, Ch, 

za „ojcowską raaę“ co do ustosunkow, 
nia się w przyszłości do „Almę Mater" 
orzcdewszystkiem postaramy się do mej nie 
zastosować. Nawet młodziutki gimnazista 
■vie że pewne ustosunkowanie iest możliwe 
między wielkościami wsjtolmipmemi i nie 
będzie np. porównywał szerokość1 z po­
wierzchnia.; koturnowy rocznik „Alma Ma- 
ier", będący chlubą naszej Wszechnicy i 
i icako dokumentem Uniwersytetu istnieć 

Sjęó/ic jako czcigodny antenat -  ser.ator, 
bek niesfornego w plebejskie, w takie, na 

jakie go stać, szaty odzianego „Akademika" 
Ani woina, and jirzymier.te, wprost wspoł- 
istnienie”niezależne w murach jednej Wszech 
i ticy przy życz.iwej raczej neutralności z 
naszej trony. W walce z nam' u/broił się 
aoh.r omawianej „recenzji" w bo,owe ar­
gumenty obelżywych1 slow w stosunku do 
pisma, ł  także w argum-my kosza i czer 
wenego ołuwka. Ps-iwsze świadczą o Jego 
1 uhurze, co do drugich to dobrze jest gdy 
się redaktorzy tą bronią posługują, szkoda 
ty’1.0 , że nie zaaplikowano je j w stosun­
ku to  „recenzji" autora, która djablo kwa- 
idikuje się do kosza. . Troskliwość" p. V .. 
Ch. (szkoda, że nie podane nazwisko!) jest 
zupitme zbyteczna —  my, akademicy damy 
sobie w.dę sami > ,.Aima M atei", iiiu.ia na­
szego Uniwersyretu i „Akademik Wileński*" 
idnieć będą bez pomocy i ieurosz onvch 
„opiekunów" osób i. poza U uwersytetu I

Janusz Teodor Dybowski
Rea„xtor naczelny „Akad. Wileń."

Z CHÓRU /1K0DEM!CKIEGO
ćstatnia przed świętami pruba chóru oo 

będzie się w piątek dnia 20 bm.
" o  świętach próby będą odbyy i fy  s>ę 

stak we wtorki i \ piątki. Pierwsza ,,,-óbn 
po świętach 21 kwietnia yye v> torek. Kto z 
koleżanek i kolegów chciatby zapisać się d9 
chóru will trymestrze, proszony jest o zglo 
szerie się na pizrwsze próby. 26 kwietnia 
w niedzielę spotykamy się v .jty scy : senio­
rzy chóru, członkowie i kandydaci na her­
batce chóru w „Ognisku" początek o god' 
19-ej

pr7y reumatyzmie 1 podagrze należy nie­
zwłocznie zastosować od lat wypróbowane 
tabletki Togal. Gdy .nne środki zawiodły, 
nw irt w chronicznych, zastarzałych wy­
padkach osiągnięto prr> zastosowaniu To- 
galu, nadspodziewanie aohre rezultaty, To­
gal uietylko uśmierza najsroższe bóle, lecz 
zwalcza w zarodku niedomagania. Togal 
wstrzymuje nagromauzanie się kwasu mo­
czowego. Nieszkodliwy dla serca, żołądka 
i innych organów. Wc wszystkich apt< /acn

Od Redakcji
Dzisiejszy numei jest ostatni przeu fer­

iami Wie'kiej Nocy i z tego powodu zawie 
i a materjał lekkostrawny, z wyjątku m o- 
br. ńczego artyitu;t. ol. Dybowskiego.

Pierwszy numn Tiybunv po śv/ietacn 
ukaże się we czwartek dr. 10. iV br.

Kronfka „OdrodTenla'*
Przypoiiiuiamy, że odjazd koleżanek do 

Czarnego Boru na zamknięte rekoiekcje na­
stąpi w oniu dzisiejszym t.j. 15 bm. o g>- 
dzinie 18.55. Zbiórki, ńa stacji w poczekalni 
klasy 1 o godz. 18,3f Koleżanki proszone 
są c wzięcie ze sobą koca i poduszki

OFPARY
Marja hadzrw:uiowrczowa dla oiednej 

chc.rei kobiety z dzieckiem zł. 10

80.000 |jocztówi.K dia Marszałka Piłsudskiego
wysłało W ino

\V3zystkie Mrz/.iy i agencję pocztow e w W ilm e, otrzyrn.iły w ciągu  
• sla n ich  dm cale stosy pticztówek imieninowych rila M arszałka Piisud-

We^’łt!g |>rt w |_,c>rycznych oblieżeń liczba tych j/ocztówek przekracza  
£ 0  tys. y/luk. Rówr.ież według relacyj, nadeszłycli z terenu w ojewództwa, 
.udfefść gremialnie powinszowania W odzow i Narodu.

U U A  TEŻ ŚLE 1H)W1NSZ0VVAN1A

W edlu? danych, uzyskanych od naczelnika urzędu pocztow ego w  Li- 
vlzit, z te-eilu m .asta wysiano już c» tys. kart imieninowych.

Ponadto z terenu ^ow ludzkiego napływ ają pocztówki niemniei 
m asowo.

Uroczysta aKademJa w świetlicy policyjnej
Cykl akademij z okazji imienin 

M arszałka Józeta Piłsudskiego roz­
poczęła w czorajsza, zorganizowana 
przez W ojew . Komitet Policji Państ­
wowej w lokalu Świetlicy policyjnej 
przy ul. Żeligowskiego.

Miła salka świetlicy udekorowana 
zielenią zapełniła się po brzegi bracią  
policyjną, oraz członkami ich rodzin, 
w pierwszych zaś rzędach krzeseł za­
siedli przedstaw iciele władz admini­
stracyjnych z p. wojewodą na czele, 
prezesi Sądów p.p. Bzowski i W yszyn  
ski, przedstaw iciele KOP‘u i inni.
Zagaił akademię kom. wojew. P. P 
insp. W . Luaw ilow ski, charakteryzu­
jąc w przemówieniu swera działal­
ność W skrzesiciela Polski

Bardzo efektownie wypadło zakon 
czenie przemówienia. W  momencie, 
kiedy mów'ca rzuca pytanie: w jaki
sposób policjanci chcą odwdzięczyć 
się Dostojnemu Solenizantowi za Je ­
go prace i znoje, na podjum w kiacza  
w aita, prowadzona przez st. przód 
Cz Baumana.

Komendant Ludwikowski ponawia 
pytanie i otrzymuje z ust komendanta 
następującą odpowiedź: Oświadczam
w imieniu wszystkich policjantów, 
że dokonamy w yścigu pracy,

Po odm aszeiowaniu w arty zebrani 
wznieśli trzykrotne: Niech żyje, na 
cześć M arszalka Piłsudskiego.

Po krótkiej produkcji orkiestry j>o- 
licyjnej p. komendantowa Stanisława  
Izydorczykowa w imieniu „Rodziny 
Policyjnej" wroj. wileńskiego, wygłosi 
la następujące przemówienie

W  zgiełku życia codziennego, w iroscc
0 byt, w walce, jaką nam nastięcza każdy 
dzień —  zapominamy, że poza ^arzyzną 
tyih nieustannie ix»wtarzających się pizejs- 
wów naszego bytu. istnieją promienne św ia­
ty młodzieńczych jio/ywów, męskich czy­
nów, zrodzonych /. prawdziwych uczuc 
szlachetności ' prawdy, z uczciwego pojmo­
wania swych obowiązków i z tyci, naka­
zów, dla których źródłerr. est sumienie.

PouzeDa dopiero jaki :js podniety, która 
poruszyłaby nasz umyst dc poświęcenia 
chwili tym sprawom, które przecież są mo­
mentem decydującym w życi_ społeczeń­
stwa, na które składa się życie poszezegół 
nych ludzi.

p 3trzebne są takie chwile, kiedy czło­
wiek przestaje myśleć jeno o ciasnym za ­
kresie swych interesów powszednich, kie­
dy myślą obejmuj.’ hory onty, które z per­
spektywy czasu w ydają się raczej miraże m, 
a wspomnienie snuje baśń, echo minionego 
czvmi ^

Potrzebne są takie chwile ludziom serca, 
narzycielom, przezywającym wówczas to, 
co było pięknem ich życia; potrzebne są
1 tym, którzy „patrzą, a nie ,azą, słucha 
ją  —  a nie słysz?", bo wówczas oswajają 
słuch z rozmowę czasu i wspomnienia, 
oswajają wzrok z blaskiem, jaknn otoczoni 
jest idea.

Taką chwilą, dla naszego pokolenia, 
chv ilą rozpamiętywania, pochylenia głowy 
w pełnym szacunku uwielbień,u, chw ią np- 
dzięj i wiary w pogodne jutro —  jest dzień, 
poświęcony uczczeniu imienia Pierwszego 
Marszalka Polski, Józefa Piłsudskiego.

W słowniku naszym niema takiego sło­
wa, które byłoby wyrazem tych uczuć, ja ­
kie winniśmy Temu, który spruwił że 
„...dziś wolność nie jest nam jałmużną 

darowaną i dziękowań dlużnąt", 
bo zbudził zbrojny czyn, potęgą wiary swo­

je j natchnął naród, mocą pwego serca 
..sparl wątpiących, wolą i wiarą prowadził 
do zwycięstwa!

"G też nie należy silić się na słot1 /a. To 
pusiy dźwięk Serca należy otworzyć i fak 
zestroić, by zgodnym akordem uderzyły J a  
„Tej, ktńr. spala tytko, nie Łmarla“..„ a bę- 
u7ii to zarazem najgodniejszi uczczenie 
Marszalka, który tyle lat n? chwilę taką 
czeka...

Czeka i wierzy, że chwila ta nastania i 
ępdm się, wierzy tak mocno, jak mocną by­
ła wiara tych którzy Polskę wykuwali na 
obczyźnie, którzy krzykiem "iwawiącegr 
serca woiali „Jeszcze Polska nie zginęła", 
krzykiem, który stal się hr.slem i odzewem 
pololeń, Któregc tragicznej giębi szcze 
słuchaliśmy, a któiy rozśpiewa! się radosną 
melodią hymnu.

Are eby móc czekać, trzeb: tajrć silnym, 
i silny jest MnrszaMc, t>o źródh Sw-ej ma­
cy czerpie z idei, jaka przyświeca całe­
mu Jego życiu, a której Polska na imtę 

Nie mial innego pragnienia, innego celu. 
Wszystko, literalnie' wszystko, co b .lo  

w Jego rozporządzeniu materjalnem i du­
chowe,n, ofiarował na zr.-ai.zowanie tae., 
której służył, tego marzenia ginącycl z tę­
sknoty za Ojczyzną zesłańców ur i srają­
cych bez słońca więźniów Szlisselourga, 
nieszczęsnych roaziców katowanych dzieci 
we Wrześni.

Marszalek jest symbolem wieczności i 
wytrwałości; zwycięzcą w yzedl z walki 
przeciw miljonom, bo mial poza sobą prze­
możną potęgę wiary w S v ó j czyn.

Żadnego wyrachowania, nic a n«e dla 
Siebie, a wszystko dla idei, bo pion tej idei 
będzie dobrern ogólnetn, „...bo wykrzesza 
z t t j nadziei, na wskroś burzy i zawiei — 
jasne rir.il".

I wykrzesał je
Rozbłysl" słońcem wolności, melodją 

niePasobliwej piosenki poisKiego żołnierzu, 
uśmiechem dzieck-a, mogącego uczyć się 
po polsku, radosnym poszuri: m lasu, ci - 
chego sprzymierzeńca powstańców, powagą 
: im go Bałtyku, całującego kornie polską 
ziemię.

O, jakże blisiam jest prawdy poeta, 
mów iąc:

„Wnuki kiedyś zazdrościć oczon na- 
tz/m będą,

Że patrzymy na Ciebie..."
Nie starajmy się, aby zazdroszczono tyl­

ko, że widzieliśmy Gc —  Wońzal Ale pa­
trz 9c r,a Niego, zwzmy się pójść Jego śla­
dami, kochajmy jtg o  ideę i tak, jak Ou 
„N:e chciejmy ini-rzyć zarriarow na sity. 
i pójdźmy diogą tych, co śmiercią garazą 

P^Hzin.i Poliz-yjra za hasto swej p/acy 
tn ideę Mamzama Pilstiaskiego, ‘edyną, 
et ora jest gościńcem mocarsn.owego roz­
woju Toisks

Mierzymy tę drogę równym krokiem kar 
r ego żołnierza Wiemy, że do ras  należy 
pr.uować tak. abv krzepnąć w siłę ducha, 
J j  też tk przykazanie powtarzamy.

Pamiętajcie to imię,
Co z tęsknoty to Polski wyrosło 
Gdv wróg depta! ją z b-itą wyniosłą.

w ogniu stojąc- i dymie...
Ten żoł i.erski wysiłeK r aaluo.zk! 
wy swym dzieciom w kolebK.ach prze­

każcie,
oc, jak w . urżę ..apiran aa maszcie 
Tan aziś w Pc-lsce Marszalek Piłsudski"
P o  referacie kom Cz jacyny na 

tem at: „Rola M arszałka Piłsudskiego 
w w alce o niepodległość" nastąpiła 
cześć muzykalno-wokalna.

Dwie pieśni, (jedna z niełt W izja  
szyldw acha) odśpiewał oodarzony  
sympatycznym głosem post. M. P a l-  
czewski (przy łortepiariie st. przód. 
Nikiel).

Następnie kapelmistrz orkiestry 
policyjnej p. M. Telmaszewskv wyko­
nał na wiolonczeli: Balladę Danke‘ai:

Kolejarze —  w dnłu Imienin M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego

Staraniem kolejowego komitetu ob­
chodu imienin M arszałka Józefa P :ł- 
sudskiego odbędą się dziś następują­
ce u roczystości-

Godzi 7 .3 0  —  odsłonięcie tablicy  
pamiątkowej na dworcu.

Godz 8 .1 5  —  nabożeństwo w ko­
ściele Św Teresy.

Godz. 14 —  17 —  zabaw a dla 
dzieci w Ognisku Kolejowcm (ul. Ko­
lejowa 1 9 ).

Godz 17.30 —  odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w parowozowni.

Godz. 18 30—  uroczysta akademja 
w Ognisku Kolejowem z odsłonięciem  
tablicy pamiątkowej.

' U roczysty obchód imienin MarszaiKa 
Józefa Piłsudskiego przez pocztow ców  

wileńskich.

Pracow nicy pocztowi m. W ilna ze 
szczególną uroczystością obchodzą w 
roku bieżącym dzień imienin M arszał­
ka lóztfa Piłsudskiego.

Program  obclióflu, ustalony p izei 
wyłoniony komitet, przedstaw ia się 
następująco:

Dnia 19 b. m Godz 9 .3 0  —  udział 
przedstawicieli Dyrekcji P. j T ., dele­
gatów  związku i zrzeszeń pocztow ców  
w nabożeństwie w Bazylice. Godz. 11 
—  udział potzrow ego przysposobienia 
wojskowego i orkiestry pocztowej w 
defiladzie na placu Lukiskim.

Dnia 21 b. m. o godz. 20  odbędzie 
się w małej sali miejskiej przy ul. 
Końskiej 1, uroczysta akadem ja, na 
Której program złożą się okoliczno­
ściowe przemówienie prezesa Dyrekcji 
P. i T jnż. K. Zychow icza, odczyt 
okręgowego w izytatora szkolnego p. 
M. M atuszkiewicza p. t. „P osiać M ar­
szalka Piłsudskiego", oraz bogata  
część koncertowa z udziakm  chóru i 
c k ie s try  pocztowej.

—  Akademjcki Komitet Obvńodu Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego wzywa wszy 
stkie Koleżanki i Kolegów dc, jaknajliczniej 
szepo wzięcia udziału w uroczystej akade 
r.jji imieninowej oraz w uroczyster.i odsło 
nięciu tablicy pamiątkowej ku czci Wskrz.e 
sic i ęła Uniwersyń tu Marszalka Józefa Pił 
sudskiego, ufundowanej przez mtodzież aka 
demieką USB.

Ak,.demja odbedz. się dnia 19 b m. -v 
auli kolumnowej USB o godzinie 13. Z i 
.względu na ograniczoną ilość miejsc w auli 
na dole zajmą m nisca tylko deleg?.cje mlo 
dzieży ze sztandarami, pozostali zaś Kole­
dzy proszeni są o zajmowanie mieisc na 
balkonie w auli.

—  Z ok.:z|l imienin Pierw;,-ego Ma/szal 
ka Piłsudskiego w kap licy więzienia na 
Lukiszkach w Wilnie dziś o godz. 10 m. 30 
odprawiona zostanie msza św:ęta; poczem 
w szkole więziennej, przez senatora p. Wi­
tolda Abramowicza wygłoszony zostanie o- 
kolicznościowy ooczyt, a następnie odbędą 
;ię  produkcje acemczne, wykonane przez 
więźniów.

—  ALauemJe. Staran.em państwowych 
seminarjów nauczycielsKich w Wilnie, żeń­
skiego im. Kr Jodwigi i męsniego im. T. 
Zai.a, odbędzie się uroczvsta akademja z 
okazji imienin Marszałk? józeia Piłsudskie­
go w alt sem. męsk. przy ul. Ostrobram­
skiej 29.

—  Baczno-,. Legjomścł! Z; rząd Oddzia­
łu Związku Legjonistów przypomina, że 
dnir. 19 b. m. o godz. 8.3u zbiórka na dzie- 
ozjńcu przed budynkiem Federacji przy ul 
żelipowskiegc 4 celem udania się n,* uro­
czyste nabożeństwo z okazji imienin Mar­
szalka Piłsudskiego

O bjw ateie! Upraszamy o jaknajuczmej-
SZe UCZeStllrClWO,

7

Martius —  M arx‘a, oraz kilka innych 
utworów.

D eklamacja o. L. Aleksandrowicza 
„Nie w ydrzecie" —  Laskowskiego, 
ora? produkcie orkiestry złożyły się 
na pozostałą część programu.

D ając to krótkie spraw ozdanie z 
akademji, podkreślić musimy, że dzię­
ki doskonałej organizacji, mimo szczu 
ptego lokalu, wypadła ona okazale, a 
sprawmość posterunkowych, pełnią­
cych w artę honorow ą na podium przy 
portrecie M arszałka Piłsudskiego i 
zm ien.aiących się kilka razy w  ciągu  
akademji, zrobiła dobre wrażenie.

W . T.

W ar u mci konkursu podam w Nr. Słowu 
17-111 1531 r.

W sire zgromadzenie 
członków Koła z .U .R .

—  Na wai.łtm 7grort.aaa.epiu tznonmiu 
Kol? Z.O.R. m Wilnie“odbyten w uniu 15 Ul 
193 < r. zestal wybuny ź^arząc Koia w skła- 
azii- następującym’

Prezes di Ed.vard Guru kpt. rez. K.S. 
wiceprezesi: Obiezierski Michai, kpt, r:z , 
Gozda Stanisław por. rez —-sekretarz Kor 
ćratowicz Mikol?j por. rez., ^karbnik: Po- 
zaryski Kazimierz, por. posp. r. zastępca 
Kn.,:uiewicz Józef, ppor. rez. — sekcja P. 
\V. i W. F: Sokićowski Władysław, mjr., 
tt. sp„ AKtoncwicz Stamsł?.w Dpor rez, 
ł.uczniK Bolesław, ppor. rez., \iepokojczyc- 
ki Henryk, ppor. rez — Sekcja pomocy ko- 
ieżińsKiej: ks. Swirski Ignacy, prob. ppłk, 
Kulcsiński Bolesław, por. rez., V'alczvkow~ 
ski Waclnw ppor. rez. GuKwicz Piotr, ppor. 
rez Hertel Kazimierz pik. st. sp. i Młynar­
czyk Kazimierz per. lez. >

Sekcja kultur-ince-oświatowa: ks. kap
rez. Tyc/.kov.Sid rianciszek Korczewski 
Hemyk, por. rez Charkiewitz Walerjan, 
por rez. Minkiewicz Antoni, poi. rez. Wój­
cicki Kazimierz por. rez., Komisja rcwAzyj- 
r-a: Domański Bronisław, płk- em. Światu 
cetk-Mirski Witold, pfhn. rez. Borcysza- 
Epsz.Lin Adan, n jr  rez. — Zastępcy; Ao- 
cuta Tadeusz, ppor. rez., Orciuch Ptotr, kpt 
st. sp.

Oprócz tego wćnodzą automatycznie w 
skład Lr rządu Kcia z ramienia S“kcyj zawo­
dowych:

1) Z sekcji k-lejow ej: Mn-czkowsk. An­
tom. kp t rez. Fr.ss Karol. ppor. rez. My- 
śhński Teodor, por ,-ez.

2) Z sekcji pocztowej K’oz>owski Euge- 
gjusz, mjr. em. Krydel Witold kpi s t  
Mgr Wicćżbińskii Wojciech, poi. rez.

ó) Z sekcji szkcilnej: Mi >dkowski Tade­
usz kot. iez., Gryykw ski Witold jx>r. rez., 
Biwan Edmund, j or. rez ,

4) Koła PodctrrążyCn rezerwy: Tyszka: 
wicz jan. pjx»r. rrz.

Jako deleg: : c>d Koła wilt-ńsK.ego Z.O. 
R na zjazd delegatów Kół Z.O.R. iikręgu 
wileńskiego w dniu 26 Kwietnia 1931 r w 
Wilnie zostali wybiani

Tyszkiewic ja t ,  ppoi. raz Góra Ed 
vard kpt. K. S rez., Obiezierskj Michdl 
Kot rez. Ciozdr. Stanisław, p.„. rez., Mły­
narczyk Kazimierz por. r~z. Kukliński Bo­
li Naw, poi rez., Świrski Ignacy ks. prob. 
pp'k. rez,, Mieczkowski Antoni, kpł. rez., 
Kczicwski Eugerjusz m j' enu, Sieiicl i 
Wtold poi re:_. Grygiewsei Witold, por. 
rez., Jasiński Andrzej,' por rez Foss Karol, 
jijior. rez., hmski Tadeusz, por. rez., Wal- 
czykowski Wacław, pper. rez., Hen 1 Ka­
zimierz, płk. st. sp

Zastępcy: Matęasz Jaromir, por. ret. Ma 
rynowski Tadeusz p->r. .ez., ł.ucznik Boie- 
:law, por. re ;., P iiaryski Kazimierz, poi 
pos rusz., Sitarski Jerzy, ppor rez., Krysiu- 
lewicz Jó/.ef, ppor le z , Kondratowicz Ah 
kolaj por. rez.

f w o s * .  d u ł c  n c z j  s s ą
K  OJCZYSTYM JĘZYKU. C 2 f»  
POMYŚLAŁ O TRAGEDJI T4A- 
TLK, KTÓRYM OBCA SZE OLA 
JTYKRAE A SLS7E DZIECKA?!
C d i grosr aa „Fundusz Polsk.s^o 
Saikoliuctwa zagranicą", na konta 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcha- 
«nt 2b-lecu. W alki a Szkołę Pokrn

Przy cierpien'ach nereK chorobach mo 
czowych, pęcherza moczowego i dolnego
odcinka kiszek, naturalna weda gerzk? 
„Franciszka-Joiefa" mgodzi i usuw? szyb 
ko gwałtowne boleści przy wyprozuiumu.

Z PRZED STU LATY
i.

Pomimo, że wybuch powstania li­
stopadowego bvł niespodzianką dla 
starszego pokolenia, to jednak ogół 
społeczeństwa, postaw iony wobec fak 
tu dokonanego, postanowił czynnie 
poprzeć młodzież

Na wiadom ość o powstałej W arsza  
wie zaczęły ?ję przygotowania wojen­
ne w cichych dotychczas zaściankach  
litewskich. Na szczególniejszą uwagę 
zasługuje pofriai rosieński, którego 
insurekcja w r. 1831 czega na ohszer 
ną i gruntowną monografię.

Lecz i na-'bliższe okolice W ilna nie 
pozostały obojętne na spraw ę narodo­
wa. Dosyć tu wspomnieć Hipolita Ła~ 
banowskiego, który, pomimo ukończ/i 
nych 50  lat, był jednak pełen animu­
szu wojennego i zdołał zebrać oddział 
7 2 0 0  dościan z parafji M ejszagol- 
skiej i Szyrwinckiej, ażeby „apanać  
na rosyjskie obozy, idące z W iłkomie- 
rza do Wilna.

Kiedy Łabanowski został areszto­
wany, w czasie Konwojowania zabił 
husara i usiłował zbiec Napróźno, ja­
dąc przez lasy i wioski, krzyczał i da­
wał znak,, nikt nie pośpieszył mu z do 

iocą. Związanego i z zakneblowanemi 
ustami przywieziono go do W ilna, 
gdzie przed sądem wojennym po bo­
hatersku zeznaje, że cełem jego dzia­

łalności było uwolnienie Polski z pod 
jarzm a ro sy (skic-go i zamierzał połą­
czyć się z bratem, dowodzącym pow­
stańcami w Telszewskim powiecie Ska 
zany na śmierć został dnia 28  m arca  
rozstrzelany o  godzinie czw artej rano 
na przedmieściu Śnipiszkach w jłobli- 
żu rogatek W dkomierskich na prawi,, 
w polu.

M ajątek jego, składający sę z 4b  
dusz włościańskicn j zaścianka Poker- 
tusze w parafji szeszolskiej skonfisko­
wano, Podobnych Łabanowskiemu był 
cały legjon, jak długa i szeroka Litwa 
i B.ałoruś. A jakże reagow ało W ;lno 
na wypadki zbrojne, szerzące się w je­
go okokcach? Czy stolica Litwy pozo 
staw ała w odrętwieniu wśród powsze 
chnej chęci zmierzenia się z siłami 
w roga? Nie. Pomimo wielkich ostro­
żności ze strony rządu i W ilno ma po 
w stać Któż poprowadzi jego miesz­
kańców do w alki? Pojaw ia się zagad­
kowa postać Jar.a Kudrewicza, ch orą­
żego staroingermanladzkiego pułku pie 
chcty  Co za jeden był ów Kudrewiczf 
Może naprawdę szczery patrjota, ale 
naiwny i lekkomyśi. y m.łoazieniec, 
który chciał odegrać dwulicową rolę 
szpiega rosyjskiego, ażeby przez to u - 
spić tajną policję i po zdobyciu zaufa­
nia u w rogów  wywrzeć strasz
ną zemstę- za dotychczasow ą
niewolę? A może był wprost
prowokator, wplątany w sieć
spisku przez rząd. aby po zdemasko­

waniu rzekomego zam achu, sterory- 
zować spokojnych m ieszkańców ? Kie­
dy zaś naiwny prow okator spełnił 
swoją robotę zdradziecką, jaico nagro  
dę jioniósł śmierć, zadaną mu przez 
siepaczy cesarskich, ażeby usunąć nie­
wygodnego świadka 

Po dokładnym zbadaniu aktów śled­
czych trudno od/w ierciadlić postać Ku 
drewicza. Mojem jednak zdaniem nie 
był on zdrajcą, lecz naiwnym i lekko 
myślnym młodzieńcem, który przez me 
odpowiednie zabranie się’ do dzieła 
siebie i wielu innych zgubił i zaprze­
paścił wybuch pow stania w- Wilnie.

Spraw a przedstaw ia się w ter spo 
sób. Przebyw ający w Wilnie jako cho 
ry chorąży Kudrewicz raportem-z 18 !u 
tego 1 8 3 i r. donosi wojennemu gu­
bernatorowi Chrapowickiemu o m ają- 
cem w ybuchnąć w Wilnie powstaniu 
jednocześnie prosi Kudrewicz, aby go  
tłozostawiono w W ilnie, o jego zaś 
działalności doniesiono cesarzow i i od 
jx>wiednio zaopatrzono w pieniądze

Plan Kudrewicza gubernator od 
dał do zaakceptow ania naczelnikowi 
żandarmów Rutkowskiemu, który pole 
cił w ypłacić mu niewielką sumę pie­
n iężną, a mianowicie 26  czerwońców  
i 50  kopiejek srebrem ; jeden ówczesny 
czerwoniec rów rał się 47 złotym poi - 
skim dzisiejszym. Dnia 27  lutego Ku- 
drewcz zawiadamia naczemika żan- 
daim ćw , że bunt wybuchnie 2 m arca. 
Tym czasem  Kudrewicz przebyw a na

wsi u Narbntta, kapitana rezeiw y, ktć 
ry izekomo należy do spisku.

Kieay drugiego m arca przeszłe spo 
kojnie, a Kudrewicz w dalszym ciągu  
nie chciał w yjawić spiskowców, zaczę  
.o go podejrzew ać.

Na nieszczęście dnia 13. III o godzi 
nie 8  wieczorem pizyszl: do wojenne­
go gubernatora chorążow ie staroinger 
jianlandzkiego pu*ku W ysocki i Len- 
zewicz i pułku imienia księcia Suwo- 
rowa Rutecki i zajawili, że oni uważa­
ją za swój święty obowiązek donieść 
o przygotowy wanem przez Kudrewi ■ 
cza razem ze studentami i innenii cy -  
wilnemi osobam 1' powstaniu w Wilnie.

Przerażony Chrapowicki nodobne- 
mi rewelacjam i kazał zaw ołać cywil­
nego gubernatora Obrezkowa, rektora 
uniwersytetu Pelikana i prokuratora  
Doppehnajera i w ich obecności jesz­
cze raz wysłuchał doniesień chorążych  
którzy zeznali, że ich namawiał do spi 
sku Kudrewicz, na co oni pozornie 
zgodzili się, ażeoy, m ając pewne wia 
domościi, w czas o tem powiadomić 
władzę.

C zytając te rew elacje duszę napeł­
nia gorycz, przecież Chrapowicki, Rut 
kowski. i trzej donosiciele chorążowie 
to są Polacy, lecz służbą rosyjską juz 
są duchowo zdeprawowani

Plan Kudrewicza polegał na tem, 
źe zamierzano niespodzianie napaść 
na w arty i arsenał, zdobyć oręż i u- 
zbroić mieszczan, których według za

pewnień Kudrewicza, na odgłos pier 
w s 7 y c h  strzałów, miało s ta n ą ć  do bo 
ju 300 0 , a w lazie powodzenia w y­
stąpi IG 0 0 0  ludzi. Te wiadomości po­
niekąd są prawdziwe, ponieważ p u s z  
należących ck> spiskg pisai za cechów  
wileńskich Baczyńskiego, byłego ofi­
cera w 7 Iegji Nadwiślańskiej we W ło  
szech i Karola Sorokiewicza z zaw o­
du kraw ca damskiego i zarazem gło­
wy wileńskich cechów  s ta ra n o  się lud­
ność rzemieślnirzą w ciągnąć do walki.

Dnia 8  m arca w domu Szuicowmj 
przy ulicy Poiockiej garstka patrjo • 
tów na czele z Kudrewiczem przy u- 
dziale kleryka Marcina Strzałki i księ­
dza Hieronima W ojtkiew icza, gw ard- 
jana z zakonu Trynitarzy w iązała się 
straszną przysięgą, w yjętą z katechiz­
mu Litwina, pod wzgiędem formy po­
dobnego do dziełka rewolucyjnego  
księaza francuskiego Sieyćs‘a pod ty­
tułem ..Cn to jest stan trzeci".

Pozwolę tu sobie krótki ustęp przy 
toczyć z roty przysięgi: „jako każdy 
z nas powinien ryzykować życie na o- 
calenie ojczyzny —  w  razie zaś w yda­
nia przez kogokolwiek tego sek-etu, 
każdy powdr.ien z zimną krwńa goto­
wym być do zadania *mierci zdrajcy. 
Niech zdrajcę prześladuje sumienie, 
niech imię jego od pokolenia ao poko 
ienia pow tarzają jako imię zbrodni 
największej. Niech familja jego wrytę- 
piona zostanie niech w mękach pa­

trzy na przelew ającą się krew swojej 
ramiiji sióstr i braci"...

Po złożeniu przysięgi na ewangelję 
i szablę spokojrsjg rozchodziła się ta 
rnaia arm ja ofiarnikow do domów z tą 
dumą i głęookiein przeświadczeniem, 
że w’krótce hardo wystąpią przeciwko 
wregowń i zadadzą jnu cios śmiertelny 
za zrabow aną wolność. Nic przeczu­
wali bieaacy, że za kilka dni zamiast 
spodziewanej walki o wyzwoienie, 
zamkną się za uimj ciężkie drzwi w ię­
zienne. Na rozkaz bowiem wrojennego 
gubernatora Kutlrewdcz razem ze 23  
spiskowcami zostali aresztowani.

Sąd wojenny 7 spiskowców  skaza) 
na śmierć. Chorąży Jan Kudrewdcz, 
podoficer Przew łocki; i  były oficer 
wojsk polskich Baczyński, Konstanty 
Fink, pomocnik przy gabinecie mecha 
nicznym, człowiek szczery i praw y. N? 
śledztwie bez radnych wykrętów ze­
znaje, że celem jego przystąpienia do 
spisku była waika o wolność. W szy­
scy czterej zostali rozstrzelani 26. 01. 
o godzinie 5 rano w pobliżu więzienia, 
natom iast ksiąd? Hieronim W ojtkie­
wicz, kleryk Strzałko i Karol Sorokie- 
wicz, głowa .wileńskich cechów — do­
piero !  1 kwietnia o godzinie 3 rano. 
Studenci: W incenty Koch, Karol Do­
browolski, Antoni i Stanisław  Mysłow 
ski skazani do katorgi.

Tak nozpoczą się krwawy rok l8 ? l  
w Wilnie.

Ks M 2etudzfewłcz.



Pmtes członków K.P.Z.6. w Prflfloie
Sąd Ok*ęg- wy w Grodnie na sesj: wyjazdowej v.f Putżsbie rozpatrywał onejdaj 

st-ra. ę mieszka.i a--' ni Ro/.any, pow. Kosowskmpo Kunicy Ledera, Zakhejma Mow- 
t_y--Rutnna i wsi Blhr.a, gm. Różańskiej Szyły Bazyl: zati2 - nanyc w Iipcu 1929
irika urzez policji Słonimska w czasie przeprowadzania likwidacji technik' okręgowego 
kom- tfu K P 2 3  Harano'- k-ze — Słoniir oraz mieszkańców wsi Sosnówka, gm. Dzit 
t  iąlkowickiej jerzigo Griulk-Wikiego, Sawicza Konstantego, tudzież Aniszczyka iViat 
» teja z pow. Słon .'iskie**n ora-/ 12 innych oskarżonych z art. : 32 cz. I K.K. Sad skazał 
.i ięć zy inn. Łajzo a na 7 1. ciężkiego więzienia, Zakhejma na 6 lat n ę -k . więŁ- Szył? 
nu I at cieżk. w« i .  GrudM.Wokiego na 5 lat ciężk. wlęz., Sawicza i Aniszczyka na 4 
u ta   ̂ więź,

SynpDwiestimiitkĘinscenizuiącsairclidlstw.
Miasteczko Jpfeów jest pod urażeniem zbrodni dokonanej na w łaści­

c ie le , sklepu spożyć'czego W ładysławie Bykowskiej
ZnałezjoKi ja  rano wiszącą w sklepie . nara/ie przypuszczano, żc 

uOpeiniła o ra  samooóistwo, dopiero sekcja zwłok wykazała,, że Bukowska 
aostai y otruta r, ślady r.a szyi wskazują, że duszono ją i dla zamaskowania 
>br<vtni pc wies**>na

Cał^ mie-z canic było splądrowane i co cenniejsze 7*-abowkno 
Śledztwo ujawniło, że winnym m ed u  był syn tragicznie zmarłej, u le­

gając namowom kochanki bov iem mat/ta była przeciwna przyjęciu je j do 
tiwego oomu, zrm c-dow ał matkę.

Trup dziewczyny w zasypanej stupn|

n m O R /J K /ł  W OBRAZKACH
PAN CIERPŁA LLO ZE ŚN1PISZEK

Ciąg dalszy.

Zdań różnica co do czasug 
Padiy krzepkie, jędrne słcwa 
Przysłuchują się poarozni.. 
Awantura już gełowa

PKłn*. . w vyc i ut i'in f.iua.iuwi n,lnH - jń — “ '—yyi ~-dęcśziiry trupa ..—
sunęły podejrzeń! i że u t c iI śm ierć^ stoczyła ora walkę co dowodzi, że padia ofia­
rą trurdtu Śle<iztv'0 toc/v się.

W przystępie szału spaliła dziecKO i sama 
targnęła sią na życie

W  zaścianku Gulbiniszki. gin. Jażmieńsktej pewna wdowa nazwiskiem Makarr 
wa dost.ił? neyfle onłęd*. p ’d wpływem Którego rzuciła do gorącego pieca swe 11-m«. 

jcz  *e dziecko p c/em ‘ acm usiłowała powiesić się 
Zdjęto ją jedn tk wwc/as z pętli i w ten sposoo uratowano.

Dzie. ko sralilo się żywce,n Makar wą oddano pod opKkę lekarza.

K R O N I K A
CZWa RTEi*. 
^  DzB

lózefa
tu*- o 

Enfetnji

W. słońce e g. 5 tu. 30. 

L  ełcńce * god. 5 a  24

!5*»OSTRZF2ENIA ZAKŁADU MEYEGRO- 
LOGl1 U. 5 B . W WILNIE

j  dnia 18 i. 31 r.
Giśułeolc średni? w mm. 773 
lerBoerator* średni* — 8 
Temperatura najwyższa — 1 
Temperatura najniższa — 18 
Opad w mm. —
Wiatr: pełudj.-zachodn.
Tendencja: wzrost potem spadek 
Uwagi: pcłpochmuzał

ŻAŁOBNA
— Nabożeństwo la  cioszę s. p. JózeCa 

tiootv3ła. Zgodnie z zapowiedzią we śro­
dę, jaKO w wigilję dnia imienin wielkkgo 
fjlantiopa i niezmordowanego działacza spo 
le jn e g o  —  i .  p. lózeta Munrwiłła, -w Bazy­
lice Wileńskiej odprawione zostało żałoo 
tre nabożeństwo ta  spokój duszy Zmarłego. 
Marę ś-tą celebrował JE  ks. biskup Kazi 
mierz -MichalkiewKz w asyście ducł.owień 
słwa. Pienia religijne wykonał chór Lutni 
pod batutą p. Jana Leśmewskiego. Na na 
oożeńsrwie obecni byli: wojewoda wileński 
p. S+efan Kiitildis, prezydent miasta p. 
Htact Foleiewpki, starosta grodzki p. Iszora, 
b. prezydent miastu p. Bańkowski, senator 
p. Zygmunt Jundziłł, prezes T-wa Rołnł 
wzego p Gieczewicz , dyr. Banku Ziemskie 
go p p Swiąiecki i Bochwic, Zarzad T-wa 
Pop Pracy społecznej z prezesem p. L. 
Ostrzy ką na czele, T-w o Przyjaciół Nauk 
■epiezentował p Brensztejn, i wiele, wicie 
osób 2e świata filantropijno - społecznego.

Pt ócz tego przybyły szkoły i ochrony 
i instytucje ze sztandarami, które powoła 
ne były do życia przez zmarłego filamrc: 
pa, jak szkoła im. Józefa Mcntwiłła, Stow 
*hrg 4w. Zyty 1 inne.

Jedynie nieobecnością swoją świecił Wt 
łeński Bank Handlowy, który bardzo dużo 
zawdzięc-a Moołw Iłowi,

A więc, jak można sądzić z powyższe­
go, twie/dzenie pesymistów, że pamięć lu- 
azka nie jest trwaia, * nie może być w 
tartym wypadku zastosowane, bo Józef 
Momwiłl i Jego praca wśród lóżnorodneg) 
społeczeństwa wileńskiego, pomimo 20  lat, 
ubiegłych od śmierci wielkiego filantropa, 
dotąd iy je  i miejmy nadztejt, żyć będz. 
leszcze przez dług;e lata.

— Kroniki żałobna. W drugą rocznicę 
•mrerci ś. p. Stanisława Ławrynowicz: w 
dn. 20  ma/ca b. r o godzinie 8’ rano odby- 

~dzć się nabożeństwo ąafobne w kościele 
Bonifraterskim

URZĘDOWA
— Zarządzenie w sprawie eorganizacjr 

Zarządu Drogowego. Rozporządzenie m p. 
wojewody z dniem 1 kwietnia zniesiony zo 
stał Państwowy Zarząd Drogowy w Moro 
decznie, przyczem administracja dróg oań-
twowych przekazana została Wydziałowi 

Powiatowemu.
—  Zbiorowy Ust gończy. W myśl rozpo ■ 

rządzenia władz centralnych p wojewoda 
zarządził poszustwanie na terenie wojewó­
dztwa 39C osób, uchylających się od obo 
wiązka wojskowego.

Imienny wykaz tych osób umieszczony 
/ostał w '■statnim ■ ru merze „Dziennika U- 
rzęckrwego."".

Prócz osób, uchylających się od poboru, 
są w tym wykazie nazwiska rezerwistów, 
uchylających się od zebrań kontrolnych i 
ćwiczeń.

— Rozporządzenie w sprawie -tmochs 
dcm do jwzewniołia t_v "erzat. Wojewoda 
wikński wydał ostatnio rozporządzi ile o 
obowiązku oczyszczania i odkażania ramo 
chodów ciężarowych, przeznaczonych do 
przewożenia rwierząt.

Wszystkie samochody, przeznaczone do 
tegc celu, powinny być zgłoszone do po­
rtalowej władzy <,dministracyinej.

Każda maszyna będz;e nr̂ ala książeczkę 
kontroli przewozu zwierząt, oraz bedzie mu 
cieła być wewnątr/ obita blachą.

—  Kto nie ■•prolongował jeszcze pozwo- 
enla na broń w HefflSk! starosta grodzki, po 
daje dc ogólnej wiadomości, że osoby, Sętó 
rr nie złożyły orzed 1 III, b. r. podani i o

prolongowanie wydanych przez “taroM po 
zv/oleń na broń, winny zgłosić się do \\ ileń 
skitco Starostwa Grodzkiego (Żdignwskic 
go Nr. 4, okienko Nr. 1) w godzinach >d 
10 do 13, w soboty zaś o 10 co 12 ,00 od­
biór prolongowanych zezwoleń w terminie 
ao 10 kwietnia r. b.

Posiadanie breni po wskazanym term1- 
rie bez zezwolenia prolongowanego na rok 
bieżący oędzie uwtżane za jjociauanie nie­
legalne i karane aresztem do 3 mie- 
t tęcy, lub grzrwr.ą do 3,000 /i O, przyczem 
może być orzeczona konfiskata broni.

2EBRAN1A I O D C ii^ l Y
—  Oddział Wileński Polskiego Towurzy 

stwd Tati zaiOklego urządza w j iątek dnia 
20  marca b. r. o godz. 8 -m .̂j wieczorem, w 
seniinarjum filczon.znem Uniwersytetu (U- 
•Ujw ersytecka 5, w jx>dworzu) zebianie 
czli-nków, n?. Któri m p. dr. lan Kruszyński 
wygiosi jwgadankę lustrowaną własne mi 
zdjęciami fotografiiznemi, p. t „Wrażemu 
7 wycieczki na Czarnohorę w r. 1920‘ Go 
ście nule wktzlani.

—  OdczyC W piątek 20- b. m. o go - 
dżinie 9 (17) pan profeso. Stefan Glaser 
wygłosi odczyt n/i temat: „Uwagi o projek 
cie prawa małżeńskiego" w mieszkaniu p. 
Jelenskiej (MickicwiCia 19 —  2 ), na który 
wszystkich interesujących s-ę tą kwestją 
zaprasza

Żarząc Katołickkgo Związku Koien.
— WiieńsKte Koło Związku Bibijoteka- 

rzy Poiskich. We czwartek dnia 2* marca 
b. r o godz. 8  wiecz. w gmachu Unrwersy 
teckiej Bibljoteki Publicznej odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie członnóv/ Ko 
ła 2 następującym porządkiem dziennym.

1) Wybory delegatów na zwyczajne i j  
roc.ne z i-branie delegatów w Waiszawic.
2) Ref. d-ra A. Łysakowskiego: „Ogólno - 
polaka instrukcja katalogowania alfabetycz­
nego".

— Walne zebranie „Eclia” Zarząd cho­
ru „Echo" pcaaje do wiaoornnści 3wych 
czlonkow, żę 23 marca r. b. w sań proD 
przj zauł. Oranieryjnym Nr. 3 -dbędzie się 
itoroczne walne z ubranie członków chóru z 
następującym porządkiem dziennym 1) 
Zagajenie, 2) wybór przewodniczącego, 3)
prawozdanie z działalności zarządu, 4) 

spra wozdanie z działalności komisji rewi 
zyjm-j, “1) wybory nowego zarządu, n) wol 
ne wnioski. Zaznacza s.ę, że w wypadku 
meprzy oycia na oznaczoną godzinę przepi- 
sow tj ilości członków, walne lebranie odbę 
dzie się w tymże dniu o godi. 19 bez wzgle 
du na ilość obecnych, przyczem ucnwaly 
będą prawomocne

— V.'nenskie Towarzystwo Miłośników 
rńotografjL uiządza dn. 20  marca r b, w 
F ok  graf,' urządza dn. 20 marca b. r w 
lokalu Biblioteki Wydziału Sztuk Pięknych 
USB (ul. św Amiy t )  o godz, 18 m, 110 
pogadankę na temat „Najlepszy wywoły­
wacz dla amatorów", k*óra pncD">wadzi 
p, P. Kamieniecki.*

Wstęp dla członków i gości bezpłatny

R Ó Ż N E
— Osobiste. W dniu 13 b. m. dyrektor 

Kolei Państwowych tf Wilnie p. inż Fal­
kowski powrócił z Warszawy, gdzie bawił 
ty przeciągu dni trzech w sprawach służbo
wydh.

—  Złoty Krzyż Zasługi na pier­
siach podinspektora policji Lzydor- 
czyka. W  dniu dzisiejszym o  godz. 10 
po nabożeństwie w Bazylice odbędzie 
się na pi. Katedralnym dekoracja  
Krzyżami Zasługi kilkudziesięciu ofi­
cerów  i szeregow ych jrolicjr woj. wi­
leńskiego.

Listę dekorow anych orwiera ko­
mendant policji m. W ilna podinspek­
tor lzydorczyk za oelną ofiarności 
pracę nad bezpieczeństwem i posta­
wienie służby policyjnej na należy­
tym poziomie.

— Poświęcenie sz! indaru. Dnia 22 mar­
ca 1931 r. o godz 10 rano, w kościele Ka- 
tethulnym odbędzie się poświęci -nie sztan­
daru państwowe; szkoły technicznef im. 
Mai szalka J. Drtsudskiego w Wilnie, nas1 ?p 
nie .a ś  o godzinie 13 w gmachu warsztatów 
szkoły, prz/ ul. Hch nd mia Ni 12 —  urł 
czysta akademja ' okazji po?więcer'a sztan 
daru i Imienin Patrona szkoły Marszałka 
PiKndskiego.

Na powyższe uroczystości Dyrekcja 
ezkoły zaprasza rKlziców i opń-kunów, oraz 
wszystkich svmpatyK(Vw szkoły.

— Zawody bokserskie. VV Jnńi 21 i 22 
marca r b w sal: Ośrodka Wychowania ri 
.tycznego przy ul l udwisarskiej ć —  odbę 
d? się tegoroczne bokserskie mistrzostwa 
ol lęgcrwe dla seniorów i junjcrów

Do zawodow stają sekcje bokserskie 10 
Hi-bów, zgłaszają.- ogołem pior ąc 50 zawixł 
ników we wszystkich kategorjach wag.

- Futrzćie, patrzcie, co się aziejel 
je s t  brutalny konduktora,
Jako z procy pan Cierpiałlo 
Leci naksztalt .1 >vjatora 

(D C .N .)

T Ł A  IR  l A lU /Y K A
— Teatr Miejski na Pohulance. Występy 

K. Junoszy-Stępów skiego. Dziś o godz, 8 
wiicz. ukaże się czarowna komedja Car- 
;>ei'tiera „Pap?.-kr.waler“ ze znakomitym 
irtc.-lą scen stołecznych Kazimierzem Juno- 

sza-Sięjx>wskim w roli tytuł ,wej. Humor, 
subtelność dowcipu, oraz wielkc siła komicz 
na, w któ/ą wieiki artysta wyposażył po- 
rtać sir Basila, wywołuje szczery zachwyt 
na widowni. W odsłonie 3-ej piękne pio­
senki włoskie odśpiewa p. Zofja Wyleżvń- 
ska. Ceny m kjsc normalne. Zniżki ważne

—  Teatr miejski w „Lutni Dziś c go­
dzinie 8 wiecz. powraca na afisz rewela­
cyjny utwór K. Lecryckiego „Sztuba" 
Sztuka ta cieszy się Wielkiem powodzeniem 
dzięki palącej aktualności tematu 1 Sw.etnej 
grze z/społu z Kamińska, Bclcerzakiem, 
Wasilewskim, oraz Łubiakowskim na czele.

—  Niedzielne przedstawienia p>of)olud- 
niowe. W nadchodzącą niedzielę w obu Tea 
trach Miejskich odbędą się przedstawienia 
popołudniowe po cenach »niżonvch.

—  W , Teatrze na Pomilanca ukaże f ,
0 godz. 3.30 po poł. „Salome" O. Wi! ie"ą 
w inscenizacji i oprawie dekc; acyinej E. 
Dzicwuiskiepu. Podniosły nastrój wywołu­
je  piękna ilustracja muzyczna w wykona-
1 iu zwiększonych zespołów orkiestrowych.

—  W Teatrze „1 aitnia o godz 3 30 uj­
rzymy doskonałą komedię L. Vem« uita 
„Azais" z Kazimierzem Junosze-Sięfiow^kira 
w kapitalnej -oli barona Wli-tza.

Cc-ny mk-jsc zniżone —  specjalnie.
— Występy K  Krukowskiego w Wilnie. 

W nadchodzącą sobotę o godz. U wiecz. 
oraz w poniedziałek o godz 3 wiecz. odbę­
dą ?ię w Teatrze Lutnia dwa występy ulu­
bieńca publiczność*' warszawskiej Kazimie­
rza Krukowskiego który wystąpi w oto­
czeniu wybitnech sil stol^ -nych świetnej 
pary tancerzy Jerzego i Celiny Ney, oraz 
czarującej pieśniarki hankt Ha'mary. Zain­
teresowanie się publicznością .ogromną, Bi­
lety już nabywać można w kasie zamawiań 
codziennie od II du 9 wiecz ber przerwy.

CO GRAJĄ W  KINACH/
Heljos —  Neapol, śpiewające miasto. 
Kino miejskie — Krew za krew 
Stylowy —- Messalina.
Światowid —  Księżniczka Olg'
HoUy wood— Dzkrwczi z Montpiarnuoąe ‘n 
Wanda —  Miłość na rozdrożu.
Pan Cierniowa droga miłości 
Pan —  Bohaterowie morza.
Casirto —  Parada rmłoścL

W YPAD KI 1 KRADZIEŻE
— wypadki w ciągu doby Od dnia 17 

do dnia 18 b m. zanotowano w W^nk* v .r- 
paoków 52, w ten: kraazezy 3, opilstwa 7, 
przekroczeń administracyjnych 27

—  Napad na Zarzeczu bvł sym u­
lowany. Jak donosiliśmy, Nowik Bole­
sław , w łaściciel sklepu mięsnego przy 
ul. Zarzecze 14 powiadomił policję, iz 
około godz. 2 0 .3 0  w eszło do sklepu 
dwóch osobników —  Żydów, uzbro­
jonych w rew olw ery, które skierował: 
przeciwko Nowikowi, każąc mu o d ­
w rócić się do ściany, poczem zaórali 
z kasy 467  dolai ów i 1000 zł. Okazało 
się, że napad rabunkowy Nowik b oN - 
sław symuluje do czego się przyznał, 
dolary bowiem w sumie 467  i 1000 zł 
dał znanym mu 7. widzenia Żydom do 
labrykowania falsyfikatów dolaro­
wych. Fabrykacja dolarów odbywać 
się miała w sklepie Nowika. Nowik 
meldował o napadzie rabunkowym, a 
nie o daniu dolarów do falsytikowauia 
bv nie iWB pociągniętym do odpowie­
dzialności za współtid'ział.

— Napastował fiO-letnią stanu,zkę. Micsz 
‘'anka Laritwarowa bO-Ietnia Maria Kunic­
ka w ^obliżu miasteczka spotaals. na dro­
dze do Trok i poprosiła paijeżdżającego 
cnłopa o podwiezu-t.ie je* kilka kilometrów.

W lesie wieśniak rzucił się na Kunickj 
nsiLjąc ją zgw nloi, a gdy rapas.owajja 
pnc/ela wrywać oom ocy,' wyrzuci! ją z 
wozu do zaspv śnieżnej odzierając poprzed 
nip z garderoby.

Policja aresztowała niejakiego Turkow­
ski* po i  poć Lardwarowa, jako winnego 
napadu.

— Zatruła się spirytusem. Aleksandrowi 
C7i‘wna Janin-a, Szopena Nr 3 wypiła spi­
rytusu skażonego Pogotowie Ratunkowe 
'tfwiozłc ją  do szpitala Sawicz.

K I N G

M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3 ,.

C e n y  z n i ż o n a :  P a r t e r  6 0  g r ,  B fe lk o n i  ^ 0  g r .  7
Od d iia .9  do 23 m.rca 1931 r. v Lemie oędą wys«i*ii/ < filmy:

M M M M  X *  H  n e w * ‘ c s s n
Dramat w 10 aktach: W rola h głównych: KTymhiUa — Małgor^dta Schoen Brunhilda — K arn a  Ratjsh 

żwiększar<y ze saó r  orkiestry, llustracia muzyczna >snut< na m tykach R yszarda Ykagnera.
Nad pr. g am: „ P o d  tęczow ym  5ZtanQarem,, firn spółdz elezy vc 2 akta ń.

Kasa czynna od g 3 3(> Początek od g, 4-e| W dn-u 9 ma ca r b Kasa c wina o i g. 5 u; 30. Pocz o god*. 6.

KINi TEATR

„ P  E  L  i €  S ”
•L WiLLNSKA 38. * 

Tel. 92S.

Uczta artystyczna dli munśników kina! Dziś wszechświatowe sławy król tenorów j ^ i r -  Ł /| C 1 IEV£.

i Brygida U . l m  N C A P O L  ŚPIEWAJĄCE MIASTO , Ł  U K M
Z djęć d okonano w N eapolu , na Capri, w P om p ei i Wiedniu, ł a n  K i e p u r a  odśpiew a p o  p o .^ k u  

piosenki; „Zejdź d o  go n d o li"  i „Figniora, ja  cię ujizaiem pierwszy raz“ . 
rta pferwszy seans eony znfzone Sear.sy o godz 4, 6, 8 1 IC.15

Dźwiękowe Kino
H O L L T ^ O O b *

Mictntwicz* 22.

D;.iś premjeia! Rckurdow, mzrbói dźwiękowy!

- © S I S W C 1 Ę . Z  J t O R T P A W I A $ * E ' l l
Wielki dramat miłosny t f ! l Ł J ”Y ' i ^1 /* 2 Śft k W O  C  tS f*ST Nad p rr  gram; Dodatki dźwiękowe. 

W roii głównej U £ » I \  1 * »  bJ Ł  * w f Pocz. ogod/.. 4, t*, 8 i *0.15.
Na pierwszy seans ceny uniżone

C m i i  H m
W i t t  AA 47. tel. 15-41

DzISI Największy 100 proc. dźwiękowiec FU.n ten wystawą i śpiewem pornszy1
cMy E&fc J®. M . JWPi J Ł  K# S  B  « *  S  z ulubieńcem i śpiewakiem 
świat &  W j M a u r i c e m  C heva.ler,

który odśpiewa w jęz.yku f ancuskitn swoje piosenki oraz znana śpiewaczka Js a n e tte  'lak 
D o n a ld . Fi rn j*-st osnuty na Ti-* glośnei sztuki ,K s ażę Małżonek' Leona Kuirofa i dulesa 
Cnaneela Pocz. seaiirów o g. 4, 6, 8 i  10.15 w soli i nie iz o g. ’-ej. Na ’ -.sry seans cenv zniżone

KING

„ P  k

Wieli a 42.

Dziśl Po raz pierwszy w Wilnie! Największy przebój świata! Sensacja! Dzieje najsły nirjszego korsarzA wsz* stkieb

B O H A T B 1 P W I 8  # | O C | I %  GŚS3
Epopea morska w 12 wielk. akt. W rolach głównych Marja DalbacSn i Ja n  A iyQ:o

Kin o-7 e»tr

„ S T Y L Ó W Y "

WIELKA 3ti.

Dziś! Monum. majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania Rzymskiego! Nowe wydanie produkcji ‘431 r. 
‘.Mk fei? Ą  dg t  B  3  j f S  epokowy dramat w t6 akt. arcydzieło, k ó e p*zypom*na .Ber, Huia i .Qno 

'PS. &  I w  B B  # Sol &&& Vadis* w roli g t  Hr. Rir>a de LIguoeo.
Niebywały pizepych, emocjonujące sceny wyrafinowanych rozk szyi zbrodni na temat „M .iości I nam  ętBOŚcr*

100Ó00 artystów. .Wyścigi Kwadryg'

Do 31 Marca w łącznie
na drugiem piętrze naszego lokalu 

sprzedaż

po wyjątkowo zniżonycn cenach 
towarów wysportowanych i resztek

J Ł u J U a d iE ,  
WEŁNY, 

MAYERj AŁY 
na PA TA 

I GARNITURY 
MĘSKIE I DAMSKIE

„ M .  m m ’ Ł

NIEMIECKA. 26.

j S S S H H B S
na Starem Mieście w Warszawią

18,45 —  19,00 Kom Akadem. Koła Mi 
syjriego.

19.00 —  19,15: „Narodąjny super -re- 
w ji" —  feljeton wygłosi Z ula Mmkiew ksów  
ne

19.15 — 19,3C Program na piątek i 
lozm

’ 9,30 —  ly,40. Rezerwa.
19,40 —  19,55- Pras. dzienruk radj. 1
20.00 —  20.15: Wywiad J. Targa z pik. 

Wieniawą - Długoszowskim z Warsz
20.15 —  20,30. Pogadanka rądjotech - 

niczna z Wars7
20,30 —  21,30- Ak.ad-mja uroczysta z

okazji imienin Marszalka Józefa Piłsudskie 
go. Transmisja z sali Konserwatorium Muz. 

Wilnie
21,.ic —  22,00: Koi.-ert z War»z.
22.00 —  22,15- „Pierws/:? imienim w 

fio.u" —  feljeton z Warsz. wygi J. K. Ban 
druwski.

22.15 —  22,35: Koncert łolisty ze Lwo-

"  22,50 —  >3,00 Kom. z Warsz
23.00 —  24,00. Audycja wesOia z War 

szawy („Znowuż to samo" —  T. Strzele- 
teiskiego).

Dr, Ker3lgsl?®rg
choroby skórne, wene 
rycrnt i moczupłciowf ,
HIckłewirza 4,

te l 10-90 
C<1 i -  12 i 4 -  8

W Złotn Wach Wielkich poczta Kalisz 
skrz. poczt. Nr. lut) jest 

do sprzedania
fen Irlandzk i. W. S.

(pediq ee)
pierwszy ods ew po lt)0 zł. za lOukllo 
włącznie wori k, loco stacja ki leji 

Opatówek.

D o r r o H

Blumowlc?
choroby weneryczne 

skórne . moczopłclowt 
WIE! K(I. 2 '  

teL 921, cd 9—1 1 3 - 9 
W Z. P. 2fc.

fhkuszerkj
A K U S Z E R K A

ŚMlAŁOWsKA
oraz Gabinet Kosmety­
czny, usuwa zmarszcz- 
KI, Pi tg*, ''ągty h'p'eź, 
brodawki, k rzajki, wy­

padanie w»osów. 
Hlckiew*iczd 44.

NowoSci sezonu wiosennego
we w szystkich  oddziałach

Już nadeszły

Prze*arM
’■ Dyrekcja Okręgowa Koiei Państwowych w Wilnie mniejsi em 

ogłasza przetarg nieograniczony na buoowę dwo c; na stacji 
Niemen.

Warunki p*zeta.gu, rysunki, ślepe k sztorysy oraz aa unk 
ogólne wykonywana pizei Drzcd iębior óa- robót budowlany h 
a D jrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Wilnie są do obej 
rżenia w dnie i.r/ędowe <d godziny 9-tej do 12-ej w Wydziale 
l)r* gowym Dyrekcji O K. P. w Wilde, ul. Słowackiego 2, dru­
cie p ę-m, pokój nr. 3, tam również m* żna otrzjmać wszelkie 
informacje d. tyczące wjmienionego dworu-

Zainteresowani niog naDyć pełny komalet wykazanych wy­
żej danych te,hnic;nvch po wpłaceniu ao Kasy DyieiuyjneJ 16 
ł tych lub sporządrić z tych m iterjdów notatki.

Robi nfe notatek zezwala się (yiko w lok fu Dyrekcji I w po- 
dmy ii wyżej czasie. Wytył n. ■ pocztą materjałów dotyc ących 
pr.etargu Dyrekcję nie obowiązuje.

Oferty winne być nadesłane lub złożone do specjalnej 
skrzynki, znajdującej się w Prezydjum Dyiekcji do god iny 12 
dnia 14 kwietnia >931 roku.

W djum w wysokos i a000 zła ych winno być złożone w 
sposo us alony przez Mm. Ska bi, w Kasie Dyrekcyjnej w Wd 
nie, lub przekazane ao P. K. O na rachunza yrekcji, kwit zaś 
, zżozenlu wadium winien byc dołączony ao oferty.

Dyrekcja Okn ja.;> Kolei Państwowych 
w Wi l ni e

t ią S » iS ^ | C iE
we wszystkten aptekach i 
*kł»d*cb aptecznych znanego 

środka od odcisków

Prow. A. P A K A

Poszukujemy dla b. powa/n\ch re- 
tlektantów kupna większej Ilości 

domow murowanech i dreunimych w 
cenie od I0OU d> 5000 doi.

Ajencja .POLK9KT 
Wilno ul. Królewska .3, tel. 17-80

P O S A D Y

GABINET
R A C J O M A L N ( J  
KOSM ETYKI LECZ 

ICZEJ
W11 N » , MICKIEWI­

CZA ,1  m. 4.

U r o d ę l H
nali, odświeża, usuwa 
jej skazy 1 braki. Masaż 
.warzy 1 ciała (panie) 
Sztuczne opalanie cery. 
Wypa lanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdo 
bycze kosmetyki racio- 

nalnej. 
Codziennie od g. 10 - 8 . 

i’* Z. P, 43.

| C  M  T I  O  #% E  J  T  O  I
^  Znakomite o światowe] 
f l f  sław ie nacieranie

Przfcciw reumatyzmowi, gosćcou i, 
. nerwoból om,  wszelkiego rodzaju 
t, ‘ łamaniom, bólom głowy, lub zębów

" Ż' K*4i w szęd zie  do n abycia
s PO cen ie  3 zł. za fłakem . a

działa nawet w tych -wpadkach, 
w których inne śroiki były bez­

skuteczne
Należy natychmiast surólnw ć.

♦rłówny skład wysyłkowy na Polskę i Gdańsk:

ILaborfetorJurfl chetn  ap tekar-.a  M ra Szy m o n a E delm ana 
we Lw ow ie, Teatynska 16

ICHTIOMENTGl

Poszukuje 
lokalu

do 50 pokoi na szkołę 
średnią i internat. Po- 
źąd me boisko i ogró­
dek. Oferty składać wr> _ at.M 0 J 0  W I L E Ń S K I E  Redakcji „Słowa*1.

CZWARTEK. DNIA 19 MARCa
11,0 8 : Cza*.
12 05 —  12,30: Muzyka polska (płyty) 
12,35 —  14,00; Koncert szkolny z War­

szawy.
14.00 —  14.20 Kącik dla pań z Warsz. 
14.40 —  15.20: Odczyty dla rraturzy - 

stow Warsz.
15 50 —  I6 .1O: „ ,0  wychowanki a r ty -  

styrznem mrodzitży" —  xiczyt z Warsz 
wygi. Wiesław? Banaszewska.

16,10 —  16,13: Progr. dzienny 
iu.15 —  17,15- Konm rt po|>ołudn‘ awy 
17,15 —  17,10 „Emir Rzewuski w hist- 

rji i legendzie" —  odczyt z Warsz. wygł, 
H. Mościcki

17,45 —  18,45: Transmisja z ryriKU w

Służąca
potrzebna do wszy­
stkiego z dobrym go­
towaniem. Świadectwa 
wymagane. Zgłaszać 
sic Portowa 8 , m. 3 
w godz. 9 — 10 rano, 
4 —6 po południu

Potrzebna
służąca

skiumnych wymagań 
r o wszystnbgo — 
l-ptel starsza. Podgór­
na łS —2 od 2 -  4.

P la iin t ! I fo rtep ian y
nowe i u ywane na 
raty. Kiiowcka 4 —10 

Abelew

P « k P j
z wygodami do wyna­
jęcia. Ogadać — 5 —7 
v> :e* z Jagiellońska 7, 
tn. 3.

D0PIER*JCIE

L . O . P . P .

Cwćj pokoje
do wynajęcia. Stycz­
niowa 1 m. 3 .

M i e s z k a n i e
z 2 pokoi z kuchnią z 
wygodami nowoczesne- 
mi wanna, elektrycz­
ność do wyna ęcja. 
informacje na miejscu. 
Ul. Słowackiego 17.

2 pokoje
z wygodami przy inte­
ligentnej rodzinie do 
wynajęcia dla solid- 
nyrh lokatorów 

Kasztanowa 4— 12

Pianina I Fortepiany
o św iatow ej riaw ie P ley el, fscch.itein etc., 
takoż A idoIó F ib ig ie i, K erntopi i Syu. 
uznane rzaczywlścłe ta najtańsza 
WT k r a jl i  pizez ca jw y b itu ie jszy ch  i* :lio w - 
ców n -  Pow , W ystsw ic K raj. w Portia- 
nlu w 1929 i. i w W ilnie w r* 1930 

(G rand  P rix  i W ielkie M edale Z ło te).

K. DĄBROWSKA
yPtfZPDA w y n a ję c ie _____________ Ce NY rABP'.'CZNŁ.

Q0NTY sprzedaje Pol­
ski Lloyd ul. Kijowska.

m
Jk >  TK>B)

iHOPiOW/ 
i l P L A N Ó W y ,
S iJ f f t .  KmiPowiESy

yJ

P ŁÓ TN A  i M A D A P O Lw H f
na bie tznę męską i damską — c e n y  
n ie b y w a le  n is k ie ,  oraz towary ż y ­
rardowskie •* wielkim wyborze poieca
A .6 Ł 0 WF8 SKI — W ileńska 27

Z
'a wypożyczenie 8..‘0 I* 00 dolarów 

oddam bezpłatnie mleszkani- w d 1- 
brym punki ie miasta, 4 pokoje z ku­
chnią, wszelkie wygody, wolni od po­

datku okalnw-g-. 7g: •
Ajencja ,POLKRpc<* 

W H i k , u L K ró tew sk  1 J, te 17-80

fBgSssmt SiaaMaw MacUewfes t&dsktnr 'xfcoy?l«riritioy WNoN woydyu*) •••


